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Plenum KW PZPR w Gdańsku

Wielka w ‘ * ' rola partii
w realizacji uchwał IV Plenum KO PZPR

Wczorajsze obrady plenum na temat „Zadań 
gdańskiej wojewódzkiej organizacji partyjnej w rea­
lizacji uchwał IV Plenum KC PZPR” zagaił I se­
kretarz KW PZPR w Gdańsku Jan Ptasiński, wita­
jąc przybyłego na obrady członka Biura Polityczne­
go PZPR Zenona Kliszkę, oraz ministra żeglugi Ja­
nusza Burakiewicza. Słowo wstępne wprowadzają­
ce do dyskusji wygłosił sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku Włodzimierz Stażewski.

Mówca przypomina głów­
ne założenia uchwał IV7 Ple 
num i poprzedzający je o- 
kres przygotowawczy, po 
czym koncentruje się na 
działalności gdańskiej orga 
rizacji partyjnej w tej dzie­
dzinie. Ograniczenie ilości 
wskaźników dyrektywnych i 
polepszenie systemu finan­
sowego przedsiębiorstwa że­
glugi morskiej, duża praca 
przeprowadzana dla wpro­
wadzenia mierników praco­
chłonności do systemu pla-

Wicemin. Winiewicz
udiił się na XX sesję
Zgrom. Ogólnego HZ

WARSZAWA (PAP). — 
28 bm. w godzinach po­
rannych opuścił Warsza­
wę udając się do Nowego 
Jorku, przewodniczący 
delegacji polskiej na XX 
sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ, wiceminister 
spraw zagranicznych, JO­
ZEF WINIEWICZ.

W KOŃCU PAŹDZIERNIKA

"WIsEyfa
Couve de Murville'a
w Moskwie

nowania w budownictwie o- 
krętowym i stoczniach re­
montowych, to tylko część

wyliczenia uzyskiwanej ob­
niżki kosztu jednostkowego 
1 m kw. w budownictwie 
mieszkaniowym. W miesz­
kań iówce z 2.438 zł w roku 
1961 zeszliśmy do średniej 
2080 zł w naszym w o je wódz 
twie w roku 1964.

Postępował też proces

0 wyższy poziom wiedzy
1 kwalifikacji zawodowych pracowników
Uchwała XIV Plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP). — 

Jak już informowaliśmy 
XIV Plenum CRZZ, które 
obradowało ostatnio w War 
szawie, podjęło uchwałę w 
sprawie podwyższania po­
ziomu wiedzy i kwalifika­
cji zawodowych pracowni­
ków oraz przygotowania 
kadr dla gospodarki naro­
dowej w latach 1966—70.

, Szczególną uwagę uchwazmian w organizowaniu pro _ „ . , _ .0 la zwraca m. m. na komeczdukcji na terenie wojewódz j 
twa. Złożyło się na to sca­
lenie organizacyjne przed-
© Dokończenie na str.

ność stworzenia pełnych
warunków doksztalca-

pracowników, którzy

Fragment prezydium. Siedzą (od lewej) minister żeglugi Janusz Burakie- 
wicz, członek Biura Politycznego KC PZPR Zenon K liszko, I sekretarz KW 
PZPR Jan Ptasiński i przewodniczący Prezydium WRN Piotr Stolarek.

\ i Fot. Wł. Nieżywiński

wkładu naszego aktywu w 
przygotowanie gruntu do 
realizacji uchwał IV Plenum 
w zakresie poprawy plano­
wania.

Prace nad rozwiązywa­
niem zadań budownictwa 
przyniosły, obok innych, 
również doskonalenie eko­
nomicznych przesłanek kie­
rowania w budownictwie, 
jak np. opracowanie metody

Przemówienie Wilsona 
na zjeździe w BlackpoolMOSKWA (PAP). Podano 

tu oficjalnie do wiadomo­
ści, że 28 października 
przybędzie z wizytą oficjał 
na do Związku Radziec- 
kiego francuski mi**5^erj Labour Party w Blackpool 
gpraw zagranicznych, a““j przemawiał premier Wilson, 
rice Couve de Murville. Zo;Po§więCił on swe WyStąpie-

{ LONDYN (PAP). — We 
wtorek na przedpołudnio- 

Iwym posiedzeniu zjazdu

»tał on zaproszony 
rząd radziecki.

przez

OGŁOSZENIE WSPÓLNE­

GO KOMUNIKATU

Powrót delegacji 
NRD z ZSRR

‘BERLIN (PAP). Delega­
cja partyjno-rządowa NRD 
która pod kierownictwem 
przewodniczącego Rady Pań 
Etwa W. Ulbrichta przeby­
wała 12 dni z oficjalną wi­
zytą w ZSRR, powróciła 
we wtorek przed połud­
niem do Berlina.

MOSKWA (PAP). — W związ 
ku z wizytą w ZSRR delega­
cji partyjno - rządowej NRD 
ogłoszono we wtorek komuni­
kat, w którym obie strony 
stwierdzają, że niedopuszcze­
nie do uzbrojenia NRF w 
broń atomową stało się głów­
nym punktem walki o zapew­
nienie bezpieczeństwa w Eu­
ropie i powszechnego pokoju.

Siły agresywne USA traktu­
ją sojusz z imperialistami nie­
mieckimi jako główny waru­
nek zachowania swoich po­
zycji militarno - politycz­
nych w Europie — podkreśla 
wspólny komunikat.

Jeżeli państwa członkowskie 
NATO wkroczą na drogę udo­
stępniania NRF broni nukle­
arnej Związek Radziecki i 
NRD wspólnie z innymi sygna 
tariuszami Układu Warszaw­
skiego będą zmuszone podjąć 
niezbędne kroki w dziedzinie 
obrony.

Ufcaiał sią
zbiór wspamnień
pt. „Bereziacy u

W sprzedaży ukazał się zbiór 
wspomnień b. więźniów Bere- 
zy Kartuskiej pt. „Bereziacy 
Zbiór jest do nabycia we 
wszystkich księgarrtiach oraz 
za zaliczeniem pocztowym W 
Wydawnictwie „Książka i Wie 
dza”, Warszawa, ul. Smolna 13.

nie problemom wewnętrz­
nym. Premier dał do zro­
zumienia, że jeżeli oponen­
ci z partii konserwatywnej 
i liberalnej uniemożliwią 
rządowi normalne funkcjo-

Rada Bezpieczeństwa
wezwała ponownie

Indię i Pakistan 
dozaprzestaniawalk
NOWY JORK (PAP). W 

poniedziałek w późnych go­
dzinach wieczornych czasu 
warszawskiego zebrała się 
w Nowym Jorku Rada Bez­
pieczeństwa aby ponownie 
zająć się konfliktem zbroj­
nym między Indią i Paki­
stanem. Uprzednio 25 wrześ 
nia sekretarz generalny ONZ 
U Thant poinformował człon 
ków rady w specjalnym ra­
porcie, iż obie strony nie 
przestrzegają rezolucji ra­
dy z 20 września, która do­
magała się zaprzestania og- 

inowanie, wówczas gotów bę nia i powrotu na pozycje 
dzie rozpisać wybory pow-'sprzed 5^sierpnia Jor. Donie 
szechne. “ rv”°

-------©------ r *

J. Mitręga
wyjechał do ZSRR
WARSZAWA (PAP). 28 bm. U- 

dał się do Moskwy na zapro­
szenie ministra energetyki 
ZSRR — P. Nieporożnego — mi 
nister górnictwa i energetyki 
mgr inż, Jan Mitręga wraz z 
grupą energetyków.

W czasie 10-dniowego pobytu 
w ZSRR delegacja zwiedzi sze­
reg najnowocześniejszych obiek 
tów energetycznych i górni­
czych.

• RZYM (PAP). W Neapolu 
obraduje od poniedziałku korni 
te; wojskowy NATO z udziałem 
wojskowych najwyższych stop­
ni, reprezentujących 12 państw 
atlantyckich wchodzących w 
skład komitetu, oraz dowódców 
głównych odcinków NATO. Po­
rządek dzienny obejmuje prze­
de wszystkim zagadnienia stra­
tegicznej obrony odcinka po­
łudniowego.

* * *
• NOWY JORK (PAP). W po 

niedziałek wznowione zostały 
w Nowym Jorku rozmowy* mię­
dzy Związkiem Zawodowym 
Dziennikarzy a dyrekcją wy­
dawnictwa „New York Times”. 
Mają one na celu zakończenie 
trwającego od 12 dni strajku.

* * *
© NOWY JORK (PAP). Były 

ambasador Wietuamu południo­
wego w USA, Tran Van Dinh, 
oświadczył w Nowym Jorku, 
że kontynuowanie przez USA 
nalotów bombowych na teryto­
rium DRW nie doprowadzi do 
pokoju, lecz przedłuży jedynie 
działania wojenne.

* * *
• TOKIO (PAP) Stany Zje­

dnoczone nie zamierzają zwró­
cić Japonii Okinawy. Potwier­
dziło to spotkanie wysokiego 
komisarza USA na wyspach Riu 
kiu (Okinawa) Watsona z pre­
mierem Japonii Sato, które od­
było się 27 bm

sienią o łamaniu porozumie­
nia o wstrzymaniu walk na­
pływały także w dniach na­
stępnych.

W nocy z poniedziałku 
na wtorek Rada Bezpieczeń­
stwa uchwaliła jednomyśl­
nie, bez żadnych dyskusji 
w ciągu zaledwie 3 minut, 
nową rezolucję w sprawie 
sporu indyjsko-pakistańskie 
go, która jest już czwartą 
w tvm miesiącu, a 49 od ro 
ku 1949. W rezolucji tej ra­
da domaga się przestrzega­
nia układu o zaprzestaniu 
ognia i wycofaniu wojsk 
na pozycje sprzed 5 sierp 
nia, a także zastosowania sie 
do ostatnich postanowień 
oodjętych przez radę 4, 6 i 
20 września.

POD LUBLINEM

17 osób rannych
w katastrofie
samochodowej
LUBLIN (PAP). W Radawcu 

koło Lublina zdarzył się tra­
giczny wypadek. Jadący z nad 
mierną szybkością na zakręcie 
szosy samochód ciężarowy 
POM z Bełżyc uderzył w drze­
wo. Spośród 20 przygodnych 
pasażerów jadących do Lubli­
na, 17 zostało rannych. 4 oso­
by w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala w Lublinie. 
Kierowca Józef Kamiński po 
wypadku zbiegł, ale po kilku 
godzinach został ujęty przez 
milicję.

nie ukończyli szkoły pod­
stawowej, aby do r. 1970 W 
zasadzie wszyscy pracow­
nicy w wieku do 35 lat rao 

Ii uzupełnić podstawowe 
wykształcenie. Uchwała pod 
kreślą także znaczenie dal 
szego rozwoju zasadniczych 
szkół zawodowych, przyza­
kładowych i międzyzakła­
dowych oraz szybszego roz 
woju wieczorowego i zaocz 
nego nauczania dorosłych, 
zwiększenia zakresu kształ­
cenia kadr dla potrzeb rol­
nictwa, stworzenia możli­
wości uzyskiwania przez 
pracowników tytułów kwa­
lifikacyjnych, zwiększenia 
liczby dziewcząt w szko­
łach zawodowych oraz roz­
szerzenia kierunków ich 
kształcenia. Za kluczowy 
Drobiem szkolnictwa zawo 
dowego w najbliższym 5-le 
ciu plenum CRZZ uznało 
jakość nauczania.

W realizacji zadań nakreślo­
nych przez IV Plenum KC 
PZPR, uchwała za sz^ł^góinic 
ważne i pilne uznaje m. in.:
— lepsze dostosowanie struk 
tury szkolnictwa zawodowego 
i jego dziedzin do potrzeb w\ 
nikajacych z planu rozwoju 
gospodarczego i demograficz­
nego poszczególnych regionów 
kraju, oraz do przewidywanej 
struktury zawodowej zatrud­
nienia;
— kształtowanie racjonalnej I 
planowej polityki kadrowej mi 
nisterslw, zjednoczeń i zakła­
dów pracy, co powinno zna­
leźć właściwe miejsce w nowo 
opracowanych statutach resor 
tów i zjednoczeń;

— dokonanie unifikacji prze­
pisów normujących ulgi i 
prawnienia dla uczących się 
pracowników oraz dla ekster- 
nistów i uczestników nowo 
powstałych rodzajów i form 
szkolenia.
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Wł. Gomułka
przyjqt delegscę
Zrzeszenia Studentów Poiskicli
WARSZAWA (PAP). 28 i Na zakończenie spotkania 

bm. I sekretarz KC PZPR i I sekretarz KC Władysław 
Władysław Gomułka przy- Gomułka, w imieniu kie- 
jął kilkunastoosobową dele­
gację Zrzeszenia Studentów 
Polskich na czele z przewód 
niczącym Rady Naczelnej 
Jerzym Kwiatkiem. W toku 
dłuższej, bezpośredniej roz­
mowy przedstawiciele stu­
denckiej organizacji poinfor 
mowali I sekretarza KC o 
działalności ZSP w ubieg­
łym roku oraz o węzłowych 
zadaniach na przyszłość.

W spotkaniu uczestniczył 
kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC Andrzej Wer­
blan oraz z-ca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego 
KC Tadeusz Rudolf. Obecni 
byli także przedstawiciele 
organizacji młodzieżowych z 
przewodniczącym ZG ZMS 
Stanisławem Hasiakiem i 
przewodniczącym ZG ZMW 
Kazimierzem Barcikowskim.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 29 bm.

Zachmurzenie duże, okresami 
opady deszczu. Temperatura od 
ió stopni do 18. Wiatry połud­
niowo-wschodnie, umiarkowane.

Po uchwaleniu rezolucji 
wygłosili przemówienia de 
legaci Indii i Pakistanu. Ich 
wystąpienia wskazywały, żc 
żadna ze stron nie zamierza 
nodporządkować się postu­
latom rady.

■-----------•-------------

Obserwatorzy !Z
udają sią do Pakistanu
WASZYNGTON (PAP)

Dowództwo lotniczych sil
amerykańskich podało w
piątek do wiadomości, że
wojskowe samoloty trans­
portowe przewiozły grupę 
obserwatorów Narodów Zjedl WARSZAWA (PAP). _ 
noczonych z Jerozolimy dojWe wtorek w Wamawle za 

walpm i w związku z kończył się doroczny zjazd 
wysiłkami organizacji Na-. rektorów wyższych uczelni,
rodów zjednoczonych przy CMbywał się on w mo­

mencie szczególnie waż­
nym dla naszego wyż­
szego szkolnictwa; rozpo­
czynamy bowiem gruntowną 
reformę programów studiów, 
wprowadzamy nowy system 
przyjęć do szkół wyższych, 
stoimy wobec określenia za­
dań tych szkół na najbliż­
sze 5-lecie, podejmujemy 
nowe decyzje związane ż

Delegacja RSW,.PrasaH 
wyjechała do ZSRR

WARSZAWA (PAP). — Na 
zaproszenie Zarządu Głównego 
Agencji Prasowej „Nowosti” 
we wtorek wyjechała do 
ZSRR delegacja RSW „Prasa” 
z prezesem TADEUSZEM GA­
LIŃSKIM. Celem pobytu jest 
podpisanie umowy w sprawie 
wymiany prasowej i agencyj­
nej, a także nakreślenie zasad 
dalszej współpracy.

—•—-

Sfefanopulos 
wzywa do jedności

ATENY (PAP). V przemówię 
niu, wygłoszonym przez radio 
greckie w dniu 27 bm., nowy 
premier Stefanopulos zaapelo­
wał do narodu, any zapomnia­
no o przeszłości. Wezwał on 
społeczeństwo greckie do ulrzy 
mania „harmonii i spokoju”. 
Podkreślając, że w momencie 
kiedy Grecja znajduje się W 
obliczu niebezpieczeństwa we­
wnętrznego ł zewnętrznego, 
kraj „nie może sobie pozwo­
lić na nowy podział narodu”.

wrócenia pokoju między 
Indią a Pakistanem.

—©—,

Międzynarodowe 
seminarium 
przedstawicieli 

armii
BERLIN (PAP). Przygoto 

wania zachodnioniemieckich 
kół militarnych do nowej 
wojny były tematem między 
narodowego seminarium, ja­
kie odbyło się z inicjaty­
wy SED i ministerstwa ob­
rony NRD w Akademii Woj 
skowej im. Fryderyka Engel 
sa w Dreźnie z udziałem 
przedstawicieli bratnich par­
tii i armii zaprzyjaźnionych- 
Bułgarii, Czechosłowacji. 
Polski, Rumunii, Węgier 
Związku Radzieckiego.

3E2 SC
| z

Lii'
Zmarł
Sandor Renat

BUDAPESZT (PAP). W nocy 
z 27 na 28 bm. zmarł w Buda­
peszcie przeżywszy lat 73 czło­
nek Biura Politycznego KC 
Węgierskiej Socjalistycznej
Partii Robotniczej, członek Pre 
zydium Węgierskiej Republiki 
ludowej SANPOR KONAI.

Na zdjęciu: od prawej Wł. Gomułka, J. Kwiatek 
i A. Werblan. GAF — Telefoto

Zjazd rektorów 
szkół wyższych zakończył obrady

ilościowym i jakościowym 
wzrostem tego szkolnictwa.

Zagadnienia tc w drugim 
dniu obrad dyskutowane by­
ły w trzech sekcjach zajmu 
jących się problematyką 
uniwersytetów i uczelni eko 
nomicznych, szkół politech­
nicznych oraz rolniczych. 

----- ®------

Przedstawiciele
austriackich
sfer gospodarczych
na Wybrzeżu

Dziś przybywa na Wy­
brzeże 10-osobowa grupa 
przedstawicieli austriackich 
kręgów spedytorskich oraz 
prasy gospodarczej w celu 
zapoznania się z możliwoś­
ciami portów Gdańska i 
Gdyni w zakresie możliwoś­
ci obsługi tranzytowej towa 
rów austriackich przez por­
ty polskie.

Delegacja przybywa do 
nas na zaproszenie Pol­
sko - Austriackiego Komi­
tetu Współpracy z Portami 
Morskimi. W czasie 3-dnio- 
wego pobytu na Wybrzeżu 
geście austriaccy, którym 
towarzyszyć będzie wicedy­
rektor departamentu portów 
Min. Żeglugi J. Dośla (je­
dnocześnie aktualny przewo­
dniczący sekcji PRL wzmian 
kowanego towarzystwa), za­
poznają się szczegółowo z 
wyposażeniem eksploatacyj- 
r.o-techriicznym naszych por 
tów oraz przeprowadzą roz­
mowy gospodarcze.

Na zakończenie wizyty 
delegacja odwiedzi Stutthof
i Malbork. ; (gp)

rownictwa partii, przekazał 
delegacji — skierowane pod 
adresem ogółu studentów — 
serdeczne życzenia jak naj­
lepszych wyników w pra-i 
cy w nowym roku akadei 
mickim.

---- ©-----

Plenum KC KPZR
kontynuuje dyskusję
nad referatem A.Ktsyuna

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS podaje: 28 wrześ 
nia br. plenum KC KPZR 
kontynuowało obrady. To­
czyła się dyskusja nad re­
feratem A. N. Kosygina, „O 
usprawnieniu zarządzania 
przemysłem, doskonaleniu 
planowania i zwiększaniu 
bodźców ekonomicznych w 
produkcji przemysłowej”.

W dyskusji zabierali, głos 
działacze partyjni, ministro­
wie ZSRR, oraz specjaliści 
w dziedzinie gospodarki na­
rodowej.

---- ®-----

M. Spychalski
na uroczystości
odsłonięcie pomnika
gen. Świerczewskiego
WARSZAWA (PAP). Szkoła 

im. gen. Karola Świerczew* 
skiego- Waltera przy ul. Za-* 
krzewskiej w Warszawie ob* 
chodziła we wtorek jubileusz 
20-lecia. Odsłonięcia pomnika 
patrona szkoły dokonał przy­
były na uroczystość członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister. • obrony narodowej, 
Marszałek Polski — MA­
RIAN SPYCHALSKI.

Szkoła im. gen. Karola 
Świerczewskiego, jako jedna 
z pierwszych rozpoczęła naukę 
w wyzwolonej Warszawie.

W Wietnamie południo­
wym toczą się w kilku re­
jonach zacięte walki mię­
dzy partyzantami a woj­
skami rządowymi i amery 
kańskimi.

Najbardziej zacięta * 
nich toczy się w odległoś­
ci 72 km na północny-za- 
chód od Qui Nhon. Dru­
gie pole bitwy znajduje 
się w odległości około 3 
km od tego miejsca.

Po zaciętej walce party­
zanci zajęli posterunek 
wojsk rządowych \v odle­
głości 145 km na północ 
od Sajgonu i zadawszy 
ciężkie straty załodze po­
sterunku wycofali się do 
dżungli.

-----©------ <

W październiku
wizyta I. G. Maurera
w Iranie
BUKARESZT (PAP). W 

Bukareszcie podano oficjał 
nie do wiadomości, iż W 
dniach od 21 do 25 paźi 
dziernika br. premier socja 
listycznej republiki Ru­
munii łon Gheorghe Maurer 
złoży oficjalną wizytę W 
Iranie. Wizyta odbędzie się 
na zaproszenie premiera 
Iranu Ami»* A hkao Ho* 
wejdy.
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0 Dokończenie ze str. 1
siębiorstw połowowych Gdy 
ni, postęp specjalizacji przed 
siębiorstw drobnej wytwór­
czości i zmiany organizacyj 
ne. Pozwoliło to m. in. na 
oszczędności ok. 1200 etatów 
administracyjnych. W koor­
dynacji terenowej osiągnięto 
pewien postęp w zakresie 
łączenia tytułów inwestycyj 
nych oraz koordynacji inwe 
stycji w czasie. Np. w sied­
miu tylko przypadkach dzię 
ki łączeniu tytułów inwesty 
cyjnych, osiągniemy oszczęd 
ność ponad 20 min zł.

Wielkim doświadczeniem 
była praca nad planami al­
ternatywnymi przedsię­
biorstw i nad alternaty wnym 
planem rozwoju wojewódz­
twa w latach 1966—1970. 
Efektem tych prac jest wy­
krycie możliwości przyśpie­
szenia wzrostu produkcji 
przemysłowej w wojewódz­
twie gdańskim i osiągnięcia 
w roku 1970 nie 44 proc., a 
52 proc. wzrostu wartości 
produkcji i usług w przemy 
śle i gospodarce morskiej 
bez dodatkowych nakładów 
inwestycyjnych.

Ujawniono na tej samej 
zasadzie możliwości zwięk­
szenia wartości produkcji 
eksportowej w okresie 
1966—1970 o 3 mld zł. Oczy 
wiście t- 'eba pamiętać, że 
wiele wniosków alternatyw 
nych planów wymaga zbi­
lansowania w skali wykra­
czającej poza granice woje­
wództwa. Ale dotychczaso­
we podsumowanie pozwala 
przyjąć, że produkcja Wy­
brzeża w 1970 roku przekro­
czy planowaną wartość o 4,3 
mld zł, a w skali 5-lecia o 
co najmniej 11 mld zł bez 
dodatkowych nakładów in­
westycyjnych.

Przechodząc dc metod za­
rządzania, tow. Stażewski 
postuluje przeprowadzenie 
eksperymentu zarządzania i 
osiągnięcia lepszej niż dotąd 
koordynacji branżowej i mię 
dzybrahżowej. Dla przemy­
słu okrętowego należy uznać 
r "trzebę ustalenia roli wio- 
( 'cej zjednoczeń. Takie for

malne podstawy uzyskało 
już Zjednoczenie Stoczni Re 
montowych.

W gospodarce morskiej na

Sekretarz KW PZPR 
Włodzimierz Stażewski 
wygłasza referat.

Fot. Wł. Nieżywiński
czoło problematyki wysuwa 
się sprawa portów. Opraco­

wanie wnosków odnośnie me 
tody określania zadań piano 
wych portów, rozwiązanie 
bodźców materialnego zain­
teresowania wynikami por­
tów, w poprawie obsługi 
statków, zapewnienie w me­
todach zarządzania lepszych 
warunków rozwoju mecha­
nizacji prac przeładunko­
wych — to tylko niektóre 
ze spraw wymagających 
konkretnego opracowania. 
Poważną rolę odegrać tu po 
winno powołanie Zjednocze­
nia Portów.

W rybołówstwie sytuacja 
połowowa i rynkowa ulega 
dziś częstym zmianom, co 
stwarza konieczność przepro 
wadzania okresowych, sezo­
nowych zmian cen zbytu ry 
by.

W dziedzinie budowni­
ctwa za podstawowy prob­
lem należy uznać rozwija­
nie podjętych eksperymen­
tów pierwszego i drugiego 
etapu w budownictwie mie­
szkaniowym oraz czuwanie 
nad realizacją programu 
działania dla obniżenia kosz 
tów w budownictwie prze-

Odznaki Tysiąclecia
dla działaczek KGW

„Szyja, która kręci gło­
wą” — to popularne okre­
ślenie roli kobiety notw-ier 
dza się szczególnie na wsi. 
Często powtarzane twier­
dzenie, że kola gospodyń 
wiejskich pozostają w cie­
niu kółek rolniczych jest 
prawdziwe tylko pozornie. 
W gruncie rzeczy nierzad­
ko zdarzały się w gdań­
skich wsiach wypadki, kie 
dy właściwymi inicjatorka 
mi zakupu sprzętu mecha­
nicznego oraz innych po­
czynań zaliczanych na kon 
to kółek rolniczych były 
właśnie gospodynie.

Okazją do podsumowania 
dorobku KGW oraz omó 
wienia dalszych zadań by­
ła wojewódzka narada ak-

0 ROZPOCZĘŁY SIĘ WYKOPKI BURAKÖW 
• TRWAJĄ SIEWY ZBOZ OZIMYCH

Jesienne prace w gdańskich PGR
Dzięki sprzyjającej o- 

statnio pogodzie państwo­
we gospodarstwo rolne na 
Wybrzeżu gdańskim przy­
spieszyły znacznie jesien­
ne prace połowę. Dość po­
ważnie są już zaawanso­
wane siewy — całkowicie 
zasiano np. w PGR wykę 
ozimą na obszarze ponad 4 
tys. ha. Natomiast siewy 
żyta, przekroczyły już pół­
metek. Do końca ub. ty­
godnia załogi PGR obsiały 
żytem 5.435 ha, tj. 56 proc. 
planowanego obszaru. Sto­
sunkowo najwięcej pozo­
stało do zasiania pszenicy 
gdyż do 25 bm. jeszcze ok. 
70 proc. gruntów nie było 
obsianych.

W początkach ub. tygod­
nia załogi PGR przystąpiły

Dnia
zmarła

27. IX. 1963 r.

ś. f p.

Julia
Łopaszyńska
Wyprowadzenie zwłok 

z kaplicy cmentarza 
Centralnego odbędzie się 
30. IX. 1965 r. o godzi­
nie 14.

O czym zawiadamiają
Synowie z rodziną 

G-9008 ____________

także do wykopków ziem­
niaków, w pierwszej kolej­
ności — wczesnych od­
mian. Łącznie zebrano już 
ziemniaki z przeszło 320 
ha. Jak dotychczas, jest to 
niewiele, ponieważ w tym 
roku PGR posiadają ok. 
4.800 ha ziemniaków.

Rozpoczęły się także o- 
statnio wykopki buraków 
cukrowych, przy czym 
przystąpiły do nich załogi 
PGR w inspektoracie Mal­
bork, gdzie w ub. tygodniu 
wykopano buraki na ob­
szarze 10 ha.

Równolegle z jesiennymi 
pracami w polu trwają W 
PGR odstawy zbóż do ma­
gazynów PZZ. Według o- 
statnich danych, gdańskie 
PGR wykonały już w 72 
proc. roczny plan dostaw. 
Przy okazji należy zazna­
czyć, że w chwili obecnej 
PGR dysponują pokaźnymi 
ilościami zbóż kwalifiko­
wanych, przeznaczonych na 
wymianą dlą gospodarstw 
chłopskich. Ponieważ więk 
szość magazynów jest prze­
pełniona ziarnem siewnym, 
pragniemy zaanelować do 
rolników, by jak najszyb­
ciej pobrali zboże z PGR 
w ramach wymiany. Czas 
na to najwyższy, bo siewy 
już w pełni! (rb)

Koledze Edmundowi Ewaldowi 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmier­
ci jego

córki
Rada, zarząd, koleżanki i koledzy 
Sp-ni Inwalidów „Przodownik” w Sopocie

Koledze Alfredowi Pryclowi z powodu śmierci

matki
wyrazy współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
koleżanki i koledzy
Gdańskiego Zakładu DDiD w Gdańsku

tywu kobiet wiejskich, któ
ra, odbyła się ostatnio w 
Gdańsku przy współudziale 
przedstawicieli wojewódz­
kich organów partii i stron 
nictw politycznych. Oceny 
pracy kół oraz omówienia 
ich roli w najbliższych la­
tach dokonał prezes Woje­
wódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych inż. Marian 
Raczkiewicz.

W ostatnich latach nastą­
pił na Wybrzeżu znaczny roz 
wój kół gospodyń wiejskich. 
Jest ich około 720 i zrzesza­
ją ponad 14 tys. członkiń. 
Organizacja ta wywiera nie­
mały wpływ na przeobraże­
nie życia wsi. Na uwagę za­
sługuje zwłaszcza udział ko­
biet w szerzeniu oświaty roi 
niczej Tysiące gospodyń u- 
czestniczą w różnego rodzą 
ju konkursach hodowlanych 
i uprawowych, dzięki któ­
rym nowoczesne metody go­
spodarowania stają się coraz 
bardziej powszechne. Duży 
dorobek mają KGW m. in. 
w doskonaleniu produkcji 
bekonów oraz w rozwoju dro 
biarstwa, choć w tym ostat­
nim wypadku możliwości nie 
są jeszcze dostatecznie wy­
korzystane. Niemałe zasługi 
miały również gospodynie w 
akcji ograniczania uboju mło 
dego bydła, przeznaczając je 
W ramach konkursów hodo­
wlanych na chów. Około 
1500 kół zajmuje się prowa­
dzeniem przykładowych za­
gród, popularne stały się 
konkursy wzorowych ogród­
ków kwiatowych i warzyw­
nych, co w sumie przyczynia 
się do wzrostu zamożności i 
poprawy estetyki wsi. Orga­
nizowanie szkół zdrowia, 
dziecińców, kursów szycia i 
gotowania, wypożyczalni
sprzętu domowego — oto in­
ne formy działalności KGW.

Nowe zadania tej organiza­
cji kobiecej łączą się m. in. 
z ostatnimi decyzjami rządu 
w sprawie podwyżki cen 
skupu zboża. Rozszerzenie ko 
rzystnych warunków konlrak 
tacji pszenicy również na 
żyto i owies powinno przy­
czynić się przede wszystkim 
do aktywizacji gospodarczej 
rejonu Kaszub. Przy wyraź­
nym wzroście cen zbóż, ce­
ny mieszanek pastewnych 
zwiększają się minimalnie, 
w związku z czym winny 
znaleźć one jak najszersze 
zastosowanie w gospodar­
stwach, przyczyniając się do 
racjonalnego prowadzenia ho 
dowli. Zależy to w dużej 
mierze właśnie od gospodyń 
wiejskich. Podobnie niemały 
wpływ mogą mieć one na 
wzrost produkcji mleka w 
gospodarce chłopskiej, gdzie 
ostatnio w przeciwieństwie 
do PGR nastąpił w tej dzie­
dzinie niepokojący spadek. 
Zasadniczą poprawę przy­
nieść może wprowadzenie 
mechanicznego udoju, zwła­
szcza że ostatnio wchodzą do 
produkcji tańsze i znacznie 
dogodniejsze od poprzednich 
w obsłudze, dojarki. Aktyw­
ny udział w realizacji pro­
gramów gromadzkich — oto 
ogólnie sformułowane zada­
nie KGW na najbliższe lata.

W dowód uznania dla 
pracy .i osiągnięć kół gospo 
dyń wiejskich w dziedzinie 
postępu w gdańskiej wsi,
Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu przyznało 21 a,kty- 
wistkom tej organizacji 
Odznaki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Aktu deko 
racji dokonał przewodniczą 
cy WK FJN poseł Florian 
5Vlcłtf ą.CŁ * T. fili.

mysłowym i rolnym. Waż­
ne jest usprawnienie proce­
sów inwestycyjnych, popra­
wa współdziałania służb in­
westycyjnych, biur projek­
tów i wykonawstwa przede 
'wszystkim w kierunku mak 
symalnej unifikacji i typi­
zacji.

YV rolnictwie na czoło 
wysuwa się potrzeba opra­
cowania programu rozwoju 
rolnictwa dla poszczegól­
nych rejonów.

Inną ważną dziedziną jest 
wzrost produkcji rynkowej 
drobnej wytwórczości i sta­
le zbyt mało dynamiczny roz 
wój usług dla ludności.

Kładąc nacisk na potrzebę 
ciągłego planowania, mów­
ca krytycznie ocenia dzia­
łalność zjednoczeń. Notuje 
się częste wypadki, że or­
gana terenowego planowa­
nia nie otrzymują materia­
łów na czas. W bież. roku 
np. przekazanie wskaźni­
ków planu 2-letniego ooóź- 
niło dla WKPG 55 jedno­
stek planu centralnego, w 
tym niektóre o czas prze­
kraczający znacznie termin 
zakończenia bilansów woje­
wódzkich.

Przechodząc do sprawy 
bodźców ekonomicznych, re­
ferent zwraca uwagę na re­
formę funduszu zakładowe­
go oraz potrzebę wiązania 
wypłat, premii i nagród z 
wynikami w dziedzinie pod­
noszenia jakości produkcji i 
realizacji zadań eksporto­
wych, a w przemyśle ma­
szynowym także z realiza 
cją programu unowocześ­
niania produkcji.

Wynikiem prawidłowo re 
alizowanej uchwały IV Ple­
num musi być szersze sto 
sowanie rachunku ekonomi­
cznego jako podstawy de 
cyzji gospodarczej. Tymcza­
sem niezadowalająco prze­
biega proces tworzenia 
służb ekonomicznych. Wy­
lania się potrzeba opraco­
wania planu kształcenia eko 
nomistów w WSE w Sopo­
cie.

Na zakończenie sekretarz 
Stażewski podkreśla, że ple­
narne posiedzenie Komitetu 
Wojewódzkiego nie otwiera 
kampanii, ale systematycz­
ną pracę programowania i 
podejmowania decyzji w kie 
runku lepszej organizacji 
pracy. Wielka organizator­
ska rola przynada w udzia­
le organizacjom i instan­
cjom nartyjnym. Eędą one 
musiały wykazać dużo sa­
modzielności w myśleniu, 
aby opracować własne, za­
kładowe programy działa­
nia, wielką cierpliwość i 
konsekwencję w czuwaniu 
nad ich realizacją i stałą 
troską o to, aby przeprowa­
dzone zmiany były zgodne

w rezultatach z intencjami 
uchwały IV Plenum.

Przed przystąpieniem do 
DYSKUSJI Plenum powo­
łało komisję wnioskową z 
zadaniem opracowania pro­
jektu uchwały w składzie; 
Stażewski, Białkowski, Ba­
jer, Jagiełło, Skowron, To­
karz, Grzywna, Sliwowski, 
Przewoźnik, Znajewski, Wi­
śniewski, Korchot, Lepszy, 
Leszczyński.

W dyskusji zabrali głos:
R. Jagiełło, M. Tokarz, C. 
Znajewski, P. Piasecki, M. 
Jarząbkiewicz, St. Bejger, J. 
Cieśliński, J. Głąb, Wygłę- 
dowski, A. Laboń, K. Po- 
dowski, J. Aftanas, J. Wa- 
nat, K. Chyży, F. Pieczew- 
ski, Wł. Korchot, Z. Króla- 
sik, Daszkiewicz, Teodoro- 
wicz i A. Burda.

W zakończeniu dyskusji 
głos zabrał członek Biura 
Politycznego KC PZPR Ze­
non Kliszko. Poruszył on 
m. in. problem niedocenia­
nia w planowaniu zagad­
nień zaopatrzenia rynku, 
wypadki zbyt optymistycz­
nych prognoz bez wnikliwej 
analizy wielu współczynni­
ków sytuacji gospodarczej 
w kraju oraz naświetlił 
skomplikowany mechanizm 
kompleksowości w inwesty­
cjach. Podał również przy­
kłady nieprawidłowych ty­
tułów inwestycyjnych.

Plenum podjęło uchwałę 
„O kierunkach zmian w sy­
stemie planowania i zarzą­
dzania gospodarką narodo­
wą w latach 1966 — 1979”.

Propozycje ZSRR włączone
do porządku obrad XX sesji HZ

NOWY JORK (PAP). W 
poniedziałek Komitet Ogól­
ny zalecił Zgromadzeniu O- 
gólnemu Narodów Zjedno­
czonych włączenie do porząd 
ku dnia XX sesji dwóch 
ważnych problemów „O nie­
dopuszczalności mieszania 
się w wewnętrzne sprawy 
państw i o zabezpieczeniu 
niepodległości, suwerennoś­
ci” oraz „O nierozpowszecb
nianiu broni jądrowej”.

Na polecenie rządu ra­
dzieckiego te dwa projek­
ty zostały przedstawione 
przez ministra spraw za­
granicznych ZSRR, A. Gro- 
mykę. Dwa nowe punkty 
porządku dziennego będą 
dyskutowane w pierwszym 
komitecie. Propozycja ZSRR, 
aby sprawa nierozpowszech

niania broni jądrowej, zna-i 
lazła się na forum obrad 
plenarnych Zgromadzenia 
Ogólnego, nie uzyskała 
większości głosów. Za wnio­
skiem w tej sprawie padło 
7 głosów, 10 przeciwko, a 
7 delegatów wstrzymało się 
od głosowania.

Komisja Ogólna zaleciła 
, także Zgromadzeniu włą­

czenie do porządku obrad 
punktu o „współpracy mię 
dzy ONZ i Organizacją 
Jedności Afrykańskiej”. 
Punkt ten zgłoszony został 
przez 34 państwa czarne-: 
go kontynentu. Komisja 
postanowiła, że problem 
ten będzie rozpatrywany 
na plenarnych posiedze­
niach Zgromadzenia Ogól 
nego.

Morze w nauce
• StmSnm Morskie ma powstać w Ody ni 
® Oceaniczny statek badawczy

W dniach S i 9 paździer­
nika br. obradować będzie 
w Szczecinie i Kołobrzegu 
Komitet Badań Morza Pol­
skiej Akademii Nauk. Pod­
czas spotkania omówiony 
zostanie dorobek Polski Lu­
dowej w gospodarce mor­
skiej i osiągnięcia naszej 
nauki zajmującej się bada-

Plenum WK ZSL w Gdańsku 
radziło nad sprawami
budownictwa wiejskiego

Wczoraj odbyło się w 
Gdańsku Plenum WK ZSU 
poświęcone sprawom ■ bu 
downictwa wiejskiego na 
Wybrzeżu. W obradach 
wzięli m. in. udział sekre­
tarz Prezydium NK ZSL, 
członek Rady Państwa Ka­
zimierz Banach, wicemini­
ster budownictwa i mate­
riałów budowlanych Stani­
sław Araszkiewicz, zastęp­
cą kierownika Wydziału 
Rolnego KW PZPR Jan 
Grzybowski, zastępca prze 
wodniczącego Prez. WRN 
Karol Smielak oraz przed­
stawiciele instytucji rol­
nych Wybrzeża.

Poprzedzający dyskusję 
referat, oceniający postęp 
budownictwa wiejskiego w 
województwie gdańskim, 
wygłosił prezes WK 2SEL

Wraz z jesienną pogodą 
zwiększa sią zatrudnienie
gdyńskiego radaru portowego

Jesień, mimo, że na razie 
na ogół pogodna, nasuwa 
myśl o zbliżających się 
sztormach, mgle i wszyst­
kich innych czynnikach at­
mosferycznych utrudniają­
cych żeglugę. Tym razem 
więc poświęcimy kilka słów 
pracującemu od kwietnia 
br. portowemu radarowi 
znajdującemu się w Kapi­
tanacie Portu Gdynia.

Jest to rzadkie w portach 
bałtyckich urządzenie zna­
nej firmy Decca, o zasięgu 
18 mil. Wyposażenie portu 
gdyńskiego w taki radar 
zwiększyło bezpieczeństwo 
żeglugi statków w czasie 
ograniczonej widoczności, 
podczas ich wchodzenia i 
wychodzenia, do i z Gdyni, 
znacznie usprawniając pra­
cę portu.

Od czasu, kiedy radar 
wszedł do eksploatacji, stat 
ki przybywające do Gdyni, 
mimo gęstej mgły nie muszą 
już czekać na redzie na 
poprawę warunków atmosfe 
rycznych. Przy pomocy ra­
daru wprowadzono do por­
tu już wiele jednostek.

Urządzenie radarowe wyko­
rzystywane bywa również, 
wtedy kiedy armatorowi za­
leży na przyspieszeniu zała­
dunku. Np. jeden ze statków 
PLO podczas złej widoczności 
załadowywany był na redzie 

I w. ten spys4Jk *9. barki prze­

prowadzane z portu na redą 
przy pomocy radaru dowozi­
ły do jego burty ładunek. 
W tym jednym tylko wypad­
ku, na przyśpieszeniu załadun­
ku armator zyskał około 1000 
dolarów.
Mankamentem utrudniającym 

pełne wykorzystanie radaru, 
jest brak radiotelefonów na 
większości naszych statków, co 
utrudnia możliwość utrzymy 
wania łączności między portową 
obsługą radaru a wprowadza­
ną lub wyprowadzaną jedno­
stką. (sta)

Rozbudowa urządzeń
portowych
w Rostocku

Rostock — największy 
port morski NRD stale roz­
budowuje swoje nabrzeża i 
urządzenia przeładunkowe. 
W ostatnich dniach prze­
kazana tu została przedsię­
biorstwu Deutsche Scereede 
rei olbrzymia hala przeła­
dunkowa i warsztaty. W 
drugim basenie portowym 
oddany zostanl- za parę dni 
fragment nabrzeża, zwięk­
szający możlhvości cumowa 
nia nowych statków. W koń 
cowej fazie budowy znajdu­
je się specjalna baza prze­
ładunkowa dla południo­
wy^ owojöjv.

poseł Józef Noga, który 
również przewodniczył o- 
bradom.

Ruch budowlany na wsi 
gdańskiej w..,stosunku do 
potrzeb jest wciąż za sla­
by. W ostatnich latach 
powinniśmy wznosić rocz­
nie około 4 tys. budyn­
ków, a tymczasem powsta­
wało ich przeciętnie zaled­
wie 1 tys. Wciąż postępuje 
też dekapitalizacja zabudo­
wań starych, czemu nie 
przeciwdziałają w dosta­
tecznym stopniu remonty, 
ożywiające się nieco do­
piero w ostatnim okresie. 
Np. na Żuławach na 33.06G 
budynków 10 tys. jest w 
stanie budzącym zastrzeże­
nie. Wobec tego, że pro­
dukcja rolna tego rejonu 
przynosi szybkie efekty 
ekonomiczne, inwestycje bu 
d owiane, decydujące zwła­
szcza o rozwoju hodowli 
są tu szczególnie opłacalne 
i wskazane. Dotyczy to 
zresztą i wielu innych te­
renów naszego wojewódz­
twa.

Dyskusja grawitowała ni. in. 
wokół spraw, które hamują 
rozwój budownictwa indywi­
dualnego na wsi. Należy do 
nich np. nie zawsze dostatecz­
ne — mimo nieustannej popra­
wy — zabezpieczenie materia­
łów budowlanych oraz brak 
stałego i odpowiedzialnego wy 
konawcy. Zaopatrzenie mate­
riałowe pochłaniające dotych­
czas rolnikom wiele czasu i 
zabiegów wymaga jak najszyb 
szego usprawnienia. Wiele mo 
że pomóc tutaj wykorzysty­
wanie lokalnych rezerw mate­
riałów budowlanych m. in. 
przez produkcję prefabryka­
tów. Ze sprawą tą wiąże się 
również konieczność szkolenia 
rzemieślników budowlanych, 
których brak odczuwa dotkli 
wie wieś.

Mimo ustaw sejmowych o 
planowaniu przestrzennym i 
wyznaczaniu terenów budowla 
nych na wsi, chłopi nie zaw­
sze przestrzegają zasady bu­
dowy zwartej ułatwiającej 
wprowadzanie urządzeń komu­
nalnych. Powołane celem prze 
ciwdziałania temu zjawisku I>'J 
wiatowe zespoły planowania 
wsi nie wszędzie jeszcze opa 
nowały w dostatecznym stop­
niu sytuację. Budownictwo za­
plecza technicznego w kółkach 
rolniczych, wzrastająca pula 
kredytowa na budownictwo — 
oto inne problemy poruszane 
w dyskusji.

Na, zakończenie plenum 
podjęło uchwałę wskazują­
cą dalsze kierunki i spo­
soby realizacji nowoczesne­
go budownictwa wiejskiego 
na Wybrzeżu w oparciu o 
wzrastające znacznie w no­
wej 5-latce środki państwo 
we i ząsoby własne rolni­
ków.

W. Pb-

niami morza. Współorgani­
zatorem posiedzenia jest
Komisja Morska TRZZ.

Do głównych zadań komite­
tu należy koordynowanie i 
inicjowanie badań prowadzo­
nych przez wszystkie krajo­
we placówki naukowo-badaw­
cze o morskim kierunku za­
interesowań, placówek należą­
cych do PAN, Ministerstwa 
Żeglugi i Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego oraz współ­
praca z analogicznymi insty­
tucjami zagranicznymi, przede 
wszystkim z Międzynarodo­
wym Komitetem Badań Ocea­
nicznych.
Komitet Badań Morza 

FAN podjął w minionych 
latach szereg istotnych dla 
rozwoju nauki morskiej ini­
cjatyw, które już zostały 
pozytywnie załatwione albo 
są w trakcie realizacji. Z 
jego inicjatywy powzięta 
została decyzja resortu szkol 
oictwa wyższego o zorgani­
zowaniu w Gdyni Studium 
Morskiego, które przygoto­
wywać • będzie kadrę dla 
morskich pilaeówek nauko­
wo-badawczych, a także na 
potrzeby praktyki morskiej. 
Również dzięki stanowisku 
Komitetu Badań Morza PAN 
nasza nauka morska otrzyj 
mać ma w nadchodzącej 5- 
latce oceaniczny statek ba­
dawczy. Jego armatorem bę 
dzie Morski Instytut Rybac­
ki w Gdyni, a zbudują goi 
stoczniowcy z gdyńskiej „Ko 
muny Paryskiej”*

Zbożowce płyną do Gdyni
a portowcy czekają
na wagony

Wczorajsze przelotne d«sżc*e 
i krótkie przerwy w przeładun 
ku niektórych statków drobni­
cowych nie wpłynęły hamują­
co na rytmiczność pracy por­
tów naszego Wybrzeża. W 
Gdyni panuje nadal ożywiony 
ruch. Łącznie ze statkami na 
redzie wczoraj znajdowało się 
w tym porcie około 30 jed­
nostek.

Z ciekawszych przeładunków 
dokerów gdyńskich, wymienić 
należy dużą partię 3 tys. ton, 
urządzeń kopalnianych „mad? 
in Poland”, przeznaczonych dla 
Indonezji. Ładunek ten zabie­
ra angielski statek „South 
Breeze”.

Poza tym trwa wyładunek 
pszenicy przywiezionej przez 
statek „London Independence” 
w ilości 33,5 tys. ton z Kana­
dy dla Czechosłowacji.

Siadem smutnych doświad­
czeń z okresu ubiegłorocznych 
jesiennych sezonów, portowcy 
gdyńscy zaczynaja znów odczu­
wać brak wagonów. A lymcza 
sem w ciągu najbliższego ty­
godnia Gdynia obsłużyć ma 
następne zbożowce, m. in, 
„London Confidence”, który 
przywiezie dla odbiorcy tzecho 
słowackiego 33 tys. ton psze­
nicy. (sta)

Ostatnie losowanie książeczek 
motocyklowych przyniosło na­
szemu województwu 4 motocy­
kle WFM. 3 motocykle wylo­
sowano na książeczki PKO st 
Gdyni, a 1 w Tczewie.

Również odbyto losowanie 
książeczek turystycznych. Wy­
losowano jednoosobowe 14-dnio 
we pobyty w Zakopanem, I W 
Krynicy i 1 w Karpaczu.

Ci wszyscy, którzy do końca 
września założą książeczki pre­
miowane samochodami, wezmą 
udział już w styczniowvjn laso­
waniu samochodów*

A^::/:9C
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PRZED TYGODNIEM OCHRONY PRZYRODY

Zrodzona 
wśród wfda kujotów
Tl TA stromych, skalistych 
/ V ścianach tańczyły po­

kraczne cienie rzuca­
ne przez buzujące ognisko. 
Gdzieś u wylotu kanionu 
raz po raz wyły kujoty, za­
niepokojone obecnością nie­
znanych przybyszów. Skąd 
przyszli ci dziwni, biali lu­
dzie, zbrojni w „grzmiące 
kije?”

Ze wschodu. Całymi ty­
godniami kola ich ciężko ła­
downych wozów znaczyły 
dziewiczy szlak na bujnej 
prerii. Ogromne stada bi­
zonów ustępowały im dro­
gi niechętnie i jakby ze 
zdziwieniem. A oni pokony­
wali strome górskie bezdro­
ża, w bród forsowali rwące 
potoki i szli na zachód. Oni 
■— emigranci z Europy, zban 
krutowani poszukiwacze zło 
ta, żądni przygód awantur­
nicy i zwykli biedni ludzie, 
szukający swego miejsca w 
życiu. Pięścią i coltem to­
rowali sobie drogę, pochód 
swój znaczyli grobami po­
ległych i szli uparcie pod­
bijać Dziki Zachód, kraj 

obrosły legendami — dla 
nich ziemię obiecaną. Aż 
doszli.

Prawo białego człowieka 
mieli za sobą: każdy biały 
osadnik mógł zawładnąć 
ziemią, na której stanęła 
jego noga. Ale tutaj oni sa­
mi ustanawiali prawa.

objęto ochroną. Dopiero w 
1954 roku powstaje TA­
TRZAŃSKI PARK NARO­
DOWY.

OSTATNIE lata przyniósł} 
na tym polu nie lada 

sukcesy. W okresie między­
wojennym ani jeden projekt 
utworzenia parku narodo­
wego nie doczekał się praw 
nego zatwierdzenia — 20- 
lecie Polski Ludowej zamy­
kamy okrągłą liczbą 10 ist­
niejących parków.

Są zresztą także masowo 
stosowane i różne inne spo­
soby i formy ochrony przy­
rody: oto pewne obiekty o- 
głasza się jako uznane za 
pomniki przyrody lub ich 
skupienia; określone obsza­
ry zamienia się w rezerwa­
ty, poszczególne gatunki roś 
lin i zwierząt zagrożonych 
w swym bycie obejmuje się 
ochroną...

METODY są różne, ale 
najwyższą formą ochro 

ny przyrody są PARKI NA 
RODOWE. Tworzy się je na 
najbardziej charakterystycz­
nych dla kraju lub regionu 
terenach, obfitujących w 
osobliwości przyrody i pięk­
ne. krajobrazy.

19 września 1870 
nad górnym biegiem rzeki 
Yellowstone, w sercu Gór 
Skalistych, długo w nocy 
paliło się ognisko. Ludzie, 
wstrząśnięci pięknem, któ­
re odkryli, pod głębokim 
wrażeniem majestatu wspa­
niałej surowej przyrody,, nie 
pomni trudów przebytej 
drogi, zrezygnowawszy z o- 
sobistych korzyści i celu, 
który ich tu przywiódł, przy 
szumie pierwotnego boru i 
wyciu dzikich zwierząt po­
wzięli szlachetną humani­
styczną decyzję: nie będą 
dzielić tych terenów między 
siebie, nie będą zakładać 
farm, zrobią voszystko, aby 
ten bajkowy zakątek stal się 
własnością całego narodu, 
aby w nienaruszonym sta­
nie został zachowany dla 
pożytku i radości współczes 
nego i przyszłych pokoleń.

W dwa lata potem w 1872 
roku, tę niesłychaną na o- 
we czasy altruistyczną de­
cyzję zalegalizoioała uchwa­
la rządu amerykańskiego.

TAK właśnie, trochę z 
przypadku, ale przede 

wszystkim z ogromnego u- 
miłowania przyrody, ze 
szczerego podziwu dla 
Matki-Natury powstał pierw 
szy na świecie Park Naro­
dowy Yellowstone. 8.671 km 
kw. rezerwatu leśnego, flo- 
rystycznego, faunistycznego, 
geologicznego, wodnego, 
krajobrazowego; 400 gorą­
cych źródeł i gejzerów, wul 
kany błotne, źródła mine­
ralne, wodospady, jeziora; 
fantastyczna rzeźba terenu, 
bogaty zwierzostan.

Pierwszy krok na drodze 
ratowania wybijanych dla 
zysku dzikich zwierząt, gi­
nących bezpowrotnie całych 
gatunków, na drodze ochro­
ny przyrody — został po­
stawiony, Krok ogromny, 
którego data złotymi zgłos­
kami winna być zapisana w 
historii ludzkości na kencie 
„mądrość”.

Po latach dopiero, jak 
ziarno rzucone w glebę, 
przyniesie on owoce. Bo oto 
rodzą się naśladowcy, kon­
tynuatorzy rozpoczętego dzie 
ła, szerząc szlachetną ideę 
na całym świecie. Powstają 
pierwsze chronione obszary 
w Kanadzie, Meksyku, Au­
stralii, Nowej Zelandii. Nie­
strudzeni entuzjaści 42 lata 
walczą o utworzenie Parku 
Narodowego w Transwalu w 
Afryce, a nasi rodzimi mi 
łośnicy przyrody ponad pół 
wieku domagają się ochrony 
polskich Tatr. ,

W 1888 roku, a więc za­
ledwie 16 lat od powstania 
Yellowstone Bogusław Kró­
likowski rzuca pierwszą 
myśl utworzenia w TA­
TRACH parku narodowego 
Zaborcy jednak mają co in 
nego na głowie. Płyną lata 
zwiększa się liczba entuzja­
stów tego projektu, ale W 
1639 roku tylko część , gór

Kryteria tworzenia par­
ków narodowych są więc 
takie same, jakimi kierowa­
li się osadnicy przy ognisku 

roku w kanionie Gór Skalistych. 
Idea, zrodzona 95 lat temu 
wśród wycia kujotów, posz­
ła w świat, przekraczając 
granice krajów i kontynen­
tów, opierając się techno- 
kracji i cywilizacji, miesz­
cząc się w różnych ustro­
jach politycznych i zyskując 
coraz więcej zwolenników. 
Przerażona ludzkość spo­
strzegła wreszcie zastrasza­
jące tempo kurczenia się a- 
reału pierwotnej przyrody 
i tworzy coraz to nowe „za 
powiedniki” (ZSRR), „pom­
niki narodowe” (USA) i par 
ki natury. Łączna ich licz­
ba na świecie przekroczyła 
już tysiąc i stale się zwięk­
sza.

Czy 10 wspomnianych wy 
żej parków narodowych w 
Polsce to dużo czy mało? 
Dla nas, mieszkańców Wy­
brzeża — o jeden za mało. 
Bo oto nie licząc Woliń­
skiego Parku Narodowego 
na dalekiej wyspie, na ca­
łym brzegu Bałtyku i na Po 
morzu nie ma ani jednego 
parku. Potrzebę stworzenia 
takiego obiektu widzą bota­
nicy i geolodzy, etnografo­
wie i ornitolodzy; przema­
wiają za nią względy dy­
daktyczno-naukowe i krajo­
brazowe; domagają się jej ty 
sięczne głosy miłośników 
przyrody. Do tych ostatnich 
właśnie swój skromny głos 
dołącza autor.
Zbigniew TRUSZKIEWICZ

Chociaż do otwarcia jesiennej sesji pozostało 
jeszcze sporo czasu, sejmowy „sezon” trwa już w 
całej pełni. Liczne komisje zajmują się przygoto­
waniem projektów ustaw mających wejść na po­
rządek dzienny sesji plenarnej, ale głównym te­
matem posiedzeń są dokonywane przez posłów oce 
ny sytuacji w różnych dziedzinach pracy rządu i 
administracji państwowej Komisje skupiają przy 
tym uwagę na zagadnieniach ogólnych, obejmu­
jących albo całość pracy danego resortu, albo też 
zespół jego węzłowych i aktualnych problemów.

]lj A czołowe miejsce w 
** obradach komisyjnych 

wysunęła się dyskusja nad 
wynikami produkcyjnymi 
rolnictwa w roku bieżącym 
i jego podstawowymi żąda­
niami w latach najbliż­
szych. Tematem z nią bez­
pośrednio związanym była 
ocena stanu realizacji za­
dań przez Ministerstwo 
Przemysłu Spożywczego i 
Skupu. Odpowiednie komi­
sje zajmowały się pracami 
nad planem 5-letnim resor 
tu żeglugi, reformami pro­
gramowymi szkolnictwa 
wyższego, oceną wykonania 
bieżących zadań przez bu­
downictwo i przemysł ma­
teriałów budowlanych o- 
raz analizą aktualnej sy­
tuacji w handlu i gastro­
nomii. Swego rodzaju u- 
ogólnieniem tych branżo­
wych ocen była dyskusja 
nad sprawozdaniem o 
przebiegu realizacji planu 
gospodarczego i budżetu 
na rok 1965.

Odrębny krąg tematycz­
ny obejmowały posiedzenia 
komisji, rozważającej pro­
blemy działania i zakresu 
kompetencji ZUS oraz dzia 
łalność resortową w dziedzi 
nie opieki społecznej.

A oto niektóre z węzło­
wych tematów skupiają­
cych uwagę posłów:

® zwiększenie rezerw pa­
szowych niezbędnych dla za­
bezpieczenia dalszego roz­
wodu hodowli;

@ dysproporcja pomiędzy 
potencjałem przetwórczym 
przemysłu spożywczego a 
zwiększającym się skupem 
produktów rolnych; '

© konieczność poprawy że 
glowności Odry i Wisły W 
związku z rosnącym tonażem 
żeglugi śródlądowej;

® zmierzch wąskiej specja 
lizacji w programach szkół 
wyższych i ’ dążenie do prze 
kazania absolwentom grun­
townej znajomości dyscyplin 
podstawowych i umiejętności 
samodzielnego aktualizowa­
nia posiadanej wiedzy;

® w związku z przyspie­
szonym w roku bieżącym 
wzrostem produkcji przemy­
słowej i dochodu narodowe­
go konieczne jest — dla u- 
trzymania tego rosnącego 
tempa — zabezpieczenie pro­
porcji między wzrostem za­
trudnienia i funduszu plac, 
wzrostem wydajności pracy 

© w świadczeniach pomoc} 
społecznej ujawniono znacz­
ne dysproporcje pomiędzy 
województwami, co wymaga 
opracowania terenowych bi­
lansów występujących w 
tym zakresie potrzeb i mo­
żliwości ich zaspokojenia;

© stale rosnąca ilość rent

inwalidzkich jest jeszcze jed 
nym dowodem poważnych 
braków w pracy służb bhp, 
zwłaszcza w tych gałęziach 
przemysłu, w których notu 
jemy duży napływ młodych 
pracowników.

Zakres poselskich ocen, 
konkretyzujących się na­
stępnie w sprecyzowanych 
dezyderatach pod adresem 
poszczególnych resortów, 
jest więc bardzo szeroki.

*ccny
KOMISJE nie ustają rów 

nież w poszukiwaniu 
coraz to lepszych metod 
własnej pracy. Przykładem 
może być Komisja Oświa­
ty i Nauki, która korzysta 
jąc z doświadczeń ubie­
głej kadencji, postanowiła 
powołać wspólna podkomi­
sję szkolnictwa średniego i 
zawodowego (zamiast dwu 
oddzielnych). Pozwoli to na 
skoncentrowanie wszyst­
kich zagadnień związanych 
z kształceniem młodzieży 
kończącej szkoły podstawo­
we. Cenne wydaje się rów 
nież dokonane przez Sejmo 
wą Komisję Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi ustale­
nie zasad współpracy z cd 
powiednimi komisjami Wo­
jewódzkich Rad Narodo­
wych’ Gdańska, Szczecina i 
Koszalina. MIECZ.

Dnia 27 bm. w siedzibie ZG ZBoWiD w Warsza­
wie odbyło się z okazji 25-lecia bitwy o Anglię, 
spotkanie polskich lotnik ów uczestników tej bitwy 
z udziałem bawiącego w Polsce b. dowódcy Dywi­
zjonu 303 — pik Jana Falkowskiego.

Na zdjęciu: płk Jan Falkowski (z lewej) wita 
się z gen. Fr. Skibińskim, b. oficerem Dywizji Pan­
cernej gen. Maczka. W głębi — red. M. Róg Swio- 
stek. CAF - fot. Dąbrowiecki

WZGÓRZE, na którym 
stoi nowa wieża tele­

wizyjna, jest podobno naj­
wyższym spośród wzgórz 
pasma Mecsek. Tam jest tak­
że stacja meteorologiczna, 
także wieża obserwacyjna, 
dostępna dla wszystkich za 
1 forinta. Stąd można przyj 
rżeć się okolicy, stąd obej­
rzeć panoramę Peczu z je­
go dziesiątkiem pamiątek, 
sięgających 2.000 lat. Nisz­
czyły je wojny, odbudowy 
wały lata pokoju.

Znakowane szlaki wiodą 
do najpiękniejszych miejsc 
Mecseku, stalaktytowych 
grot, malowniczych poto­
ków, żłobiących koryto w 
wapiennej skale. Mecsek za 
służył się ludziom. Z jego 
kamienia budowali domy 
Rzymianie. Z jego kamienia 
buduje się dziś nie tylko 
domy ale i drogi. Na jego 
południowych stokach (doj­
rzewają nawet figi, a wino­
rośl daje palące wino), geo­
logowie wynaleźli najważ­
niejszy surowiec „atomo­
wej” ery.

Z WAPIENNEGO 
ŁUPKA

Nieprawdopodobne 
wprost widoki zaczy­

nają się na długo przed Ko 
marom. Podobnie jak polski 
i czeski Cieszyn miasto dzie 
li się na słowackie Komar- 
no i węgierski Komarom. 
Znana nam dobrze droga 
zmieniła swe oblicze; jezd­
nia wyboista, spękana. Po 
jej obu stronach — martwe 
sady brzoskwiń, wymarłe na 
gie pola z tonami naniesio­
nej gliny i piasku. Łąki wy 
gladają jak ryżowe pola: 
żniwo tegorocznej powodzi, 
znaczonej po obu stronach

Dunaju miliardowymi stra­
tami.

Na skutek podmycia, ulew­
nych deszczów setki, setki wiej 
skich zagród rozsypało się w 
dosłownym znaczeniu.

Najtańszym, łatwodostępnym 
budulcem jest na Węgrzech wa 
plenny łupek — skała łupiąca 
się na równoległe warstwy — 
zlepiana surową gliną. Z tego 
buduje się domy, ogrodzenia. 
Wody atakujące ze wszech 
stron rozmywały domy. Trage­
die odbywały się również nocą, 
w czasie snu. W Esztergomie 
eksplodowały pod naporem wód 
Dunaju urządzenia sanitarne. 
Napierające podskórne wody, 
szukając ujścia, wybuchały na 
kształt gejzerów na podwórzach, 
ulicach, poprzez podłogi — we 
wnętrzach domów.

Dziś wszystko wolno wra­
ca do normalnego stanu, nor 
malnego życia, w którym 
znowu — licząc na klimat 
— podejmuje się budowę do 
mów i zagród z wapienne­
go łupku, zlepianego suro­
wą gliną...

DESKA DESKO

PRZYWYKŁAM tak da­
lece do węgierskiego ję 

zyka (jakże — poza fińskim 
i estońskim — odmiennego 
od pozostałych europejskich) 
że przestałam go słyszeć. Bu 
dził mnie tylko zawsze ja­
kiś znajomy dźwięk.

Właśnie Eva, nakrywając 
do stołu, zażądała: — Des­
ko! — Deska?!

Tak. Pisze się „deszka” 
wymawia — mniej więcej — 
jak: „desko”. Bardzo była 
zdziwiona „skąd w Polsce 
takie... węgierskie słowo”. 
Właśnie.

Jest takich mnóstwo. Mo­
że są wynikiem odległych 
wigiersko - polskich kontak 
tów handlowych, może za­
sługa Jagiellonów lub Bato­
rego?!

15)

tłumaczył BronisławsZteliński

Było to bardzo pro­
ste opowiadanie, zatytu­
łowane „Po sezonie”, i po­
minąłem jego prawdziwe 
zakończenie, które było ta­
kie, że ten stary się powie­
sił. Zostało to pominięte na 
zasadzie mojej nowej teorii, 
że można pominąć wszyst­
ko, jeżeli się wie, że się 
pomija i że część pominięta 
wzmocni opowiadanie i 
sprawi, że ludzie odczują 
coś więcej, niż rozumieją.

No, myślałem, teraz mam 
takie, których nie rozumie­
ją. Nie może być co do te­
go większych wątpliwości. 
Z całą pewnością nie ma 
na nie ponvtu. Ale ie zro­
zumieją. tak samo jak zaw­
sze dzieje się z malar­
stwem. Trzeba na to tylko 
czasu i trzeba tylko uf­
ności.

Kiedy się musi ograniczać 
jedzenie, konieczne jest 
wziąć się bardziej w garść, 
żeby nie mieć za wielu gło­
dowych myśli. Głód jest do 
brą dyscyplina i człowiek 
się z niego uczy. A tak dłu­
go, jak tego nie rozumieją, 
jest się wobec nich w prze 
dzie. O, jasne, - myślałem,

teraz jestem tak daleko w 
przedzie, że nie mogę so­
bie pozwolić na regularne 
jedzenie. Nie byłoby źle, 
gdyby mnie trochę dopę- 
dzili.

Wiedziałem, że muszę na­
pisać powieść. Ale wyda­
wało się to czymś niemo­
żliwym, skoro z wielkim 
trudem próbowałem pisać 
fragmenty, które byłyby 
destylatami tego, co składa 
się na powieść. Teraz na­
leżało pisać dłuższe opowia 
dania, tak jak się trenuje 
do dłuższego wyścigu. Kie­
dy przedtem napisałem po­
wieść, tę, która zaginęła 
razem z walizka skradzioną 
na Gare du Lyon, miałem 
jeszcze ową liryczną łat­
wość wieku chłopięcego, 
która jest tak nietrwała i 
zwodnicza, jak młodość. 
Wiedziałem, iż prawdopo­
dobnie dobrze się stało, że 
tamto zginęło, ale wiedzia­
łem również, że musze na­
pisać powieść. Jednakże bę 
dę to odkładał, dopóki nie 
poczuję, że już nie mogę się 
oprzeć. Prędzej mnie licho 
porwie, niż napiszę powieść 
dlatego, że to jest coś, co

powinienem zrobić, jeżeli 
mamy jadać regularnie. Kie 
dy mi przyjdzie ją pisać, 
musi to być jedyna rzecz, 
jaka jest do zrobienia i nie 
będzie wyboru. Niech napór 
narasta. Tymczasem napi­
szę długie opowiadanie o 
tym, co znam najlepiej.

ZAPŁACIŁEM już rachu 
nek, wyszedłem i skrę 

ciłem w prawo, i na drugą 
stronę rue de Rennes, aże­
by nie wejść do „Deux Ma- 
gots” na kawę, i szedłem 
przez rue Bonaparte naj­
krótszą drogą do domu.

Co jest takiego, co znam 
najlepiej, a czego nie napi­
sałem i nie straciłem? O 
czym naprawdę wiem i cc 
mnie najbardziej obcho­
dzi? Nie było w ogóle żad­
nego wyboru. Był tylko wy 
bór ulic, które mnie zapro 
wadzą najszybciej tam, 
gdzie pracuję. Poszedłem 
ulicą Bonaparte do Guyne- 
mer, potem do rue d’Assas, 
i przez rue Notre-Dame-des 
-Champs do „Closerie des 
Lilas”.

Usiadłem w kącie, popo­
łudniowe światło woadało 
ponad moim ramieniem, i 
pisałem w notatniku. Kel­
ner przyniósł mi cafć cre­
me i wypiłem połowę, kie­
dy wystygła, i zostawiłem

widziałem pstrągi w wo­
dzie, której powierzchnia 
wzdymała sie gładko, napie 
rając na wbite kafarami 
pale mostu. Było to o-owia 
danie o powrocie z wojny, 
ale nie było w nim wzmian 
ki o wojnie.

Jednakże ra,no rzeka mia­
ła być znowu i musiałem 
pokazać ją i okolicę, i 
wszystko, co miało się zda­
rzyć. Miałem przed sobą 
wiele dni, w których mo­
głem to robić co dzień. Nic 
innego nie było ważne. W 
kieszeni miałem te pienią­
dze z Niemiec, więc nie by­
ło problemu. Kiedy skończą 
sie te, nadejdą jakieś Inne.

Wszystkim, co musiałem 
zrobić w tej chwili, było 
zachowanie czystego i jas­
nego umysłu do rana, kie­
dy znów zacznę pracować.

FORD MADOX FORD 
I UCZEŃ DIABŁA

pŁOSERIE DES LILAS”
była najbliższą dobrą 

kawiarnią, kiedy mieszkali­
śmy nad tartakiem na rue 
Notre-Dame-des Champs 113 
i jedną z najlepszych ka­
wiarń w Paryżu. Było tam 
ciepło w zimie, a wiosną I 
jesienią bardzo przyjemnieją na stoliku, pisząc. Kiedy 

przestałem pisać, nie chclaina zewnątrz, ze stolikami 
łem odejść od rzeki, edzieiw cieniu drzew no tej stro-

„Twardy nazywa się „ke- 
mijeń” (podaję przybliżoną 
wymowę), „czereśnia” — 
„czcreśńe”, „piątek” — „pijn 
tek” przy czym nie ma nic 
wspólnego z piątym dniem 
tygodnia, ponieważ „pięć” 
nazywa się po węgiersku 
„öt”, cztery „nćgy („nejdij”), 
tymczasem nasz czwrartek 
brzmi tam coś jak „cziter- 
tek”... Równocześnie masa 
słów, znajdujących wśród 
europejskich języków ogrom 
ne podobieństwo wymowy, 
nie znajduje w węgierskim 
żadnego. Np. architektura 
— ćpiteszet, apteka — gyó- 
gyszertär^ a gazeta — hir- 
Iap...

MIMO wszystko porozumie­
wanie się przychodzi w 

tym kraju łatwo, szczególnie 
w hotelach, sklepach, na dwór 
each. Wystarczy tylko znać, 
poza polskim, jakiś inny euro 
pejski język, z czym nasi rc 
dacy mają pewne kłopoty i 
ogromnie się denerwują (zwła 
szcza panie — handlarki!, że 
sprzedawca, mówiący: niemie 
ckim, angielskim i francus­
kim nie zna... polskiego. Po­
cieszającym jest, że wielu 
ekspedientów, zwłaszcza tzw. 
młodocianych, nie zna — po­
za ojczystym — innego języ­
ka i wtedy obie strony świet­
nie porozumiewają się na mi 
gl. Kupującemu wystarcza eto te 
go wskazujący palec i głowa 
poruszająca się w kilku kie­
runkach. Sprawia ffe rodako­
wi dodatkową satysfakcję... 
taki ekspedient, a zna tylko 
węgierski...

ZABYTKI, ZABYTKI

ZABYTKÓW jest na Wę 
grzech istne zatrzęsie­

nie. Jedne tzn. prawdziwe, 
inne bardzo chytrze rekon­
struowane, inne w proszku, 
ale trzeba przybyć na miej­
sce, żeby się o tym przeko­
nać. Poza cudami architek­
tonicznymi, rzemiosłem

nie, gdzie jest posąg mar­
szałka Neya, I z regularny­
mi rzędami prostokątnych 
stolików pod wielkimi mar­
kizami wzdłuż bulwaru. 
Dwaj z kelnerów byli na­
szymi dobrymi przyjaciół­
mi. Ludzie z „Dórne” i „Ro- 
tonde” nie zachodzili' nigdy 
do „Lilas”. Nie mieli tam 
nikogo znajomego i nikt nie 
wpatrywałby się w nich, 
gdyby przyszli. W owych 
czasach wiele osób chodziło 
do kawiarń na rogu Bou­
levard Montparnasse i Bou­
levard Raspail, aby pokazać 
się publicznie, i w pewnym 
sensie owe lokale poprze­
dzały kronikarzy prasowych, 
jako codzienne namiastki 
nieśmiertelności.

„Closerie des Lilas” byłe 
niegdyś kawiarnią, w któ­
rej spotykali się mniej albo 
więcej regularnie poeci, a 
ostatnim głównym poeta 
był Paul Fort, którego ni­
gdy nie czytałem. Ale jedy­
nym poetą, jakiego tam wi­
działem, był Blaise Cen- 
drars, ze swoją zniszczona 
twarzą boksera I podpiętym 

j oustym rękawem, skręcają­
cy papierosa jedną zdrowa

sprted tysiąca lat, kapitalny 
mi osiągnięciami przemysłu 
ceramicznego Pćsi Porcelän- 
gyär — fabryka porcelany 
Zsolnay) jest i masa przed­
miotów, na które zwraca się 
uwagę wyłącznie dzięki..» 
właściwemu rozreklamowa­
niu, do czego Węgrzy mają 
nieprzeciętny wrodzony ta­
lent.

Na krańcu HćyIz, przemie­
niającego się z miasta w wieś, 
bezzębna staruszka na migi 
wyjaśnia nam, że „koniecznie, 
ale to bezapelacyjnie” musi­
my obejrzeć pewne „tem* 
plom” z cmentarzykiem. PA­
MIĄTKA! Przy czym cmenta 
rzyk wymalowywala nam bar 
dzo wymownymi gestami.

Poszliśmy obejrzeć kolejną 
pamiątkę. Podobno wygrzeba 
no tam kilka zbroi rycerskich, 
poza tym cmentarzyk jest Sta 
ry, zaniedbany, kapliczka 
właśnie restaurowana, w su­
mie — przepraszam — ale nie 
ciekawego. To nie było sto­
sowne miejsce, ale śmiechowi 
trudno się było oprzeć.
Śmieliśmy się tam także 

i z nas samych, z naszej nie 
umiejętności w reklamowa­
niu własnych, prawdziwie 
pysznych pamiątek, ukry­
tych w ‘różnych Przemy­
ślach, Henrykowach Śląs­
kich itp. Nie umiemy „się 
sprzedawać”, ale vgdybyśmy 
tę umiejętność wreszcie po­
siedli, a wybudowali dodat­
kowo... kilkanaście przynaj­
mniej hoteli 3 parędziesiąt 
gospód z „jadalną” kuchnią, 
nie bylibyśmy się w stanie 
„opędzić od turystów”.

Bo nasz kraj jest na­
prawdę przepiękny. Nie za 
szkodziłoby to w niczym 
zaprzyjaźnionym Węgrom, 
uroczemu narodowi, do 
któręgo chce się jeździć, 
chce — raz będąc — po­
wracać.

Irena PAWLINA

ręką. Był dobrym kompa­
nem, póki za dużo nie wy­
pił, a w owym czasie był 
bardziej interesujący, kiedy 
kłamał, niż wielu ludzi opo 
wiadających coś prawdzi­
wie. Ale był jedynym poeta, 
jaki wtedy zachodził do 
„Lilas” i widziałem go tara 
tylko raz. Większość klien­
tów stanowili starsi, broda­
ci mężczyźni w mocno zno­
szonych ubraniach, którzy 
przychodzili z żonami lub" 
kochankami i mieli albo nie 
mieli w klapach wąskie, 
czerwone wstążeczki Legii 
Honorowej. Myśleliśmy o 
nich wszystkich z nadzieją, 
jako o uczonych" czyli sa­
vants, a oni przesiadywali 
nad aperitifem nieomal rów 
nie długo, jak ci w bardz;ej 
wytartych ubraniach, któ­
rzy siedzieli z żonami lub’ 
kochankami przv cafe creme 
i nosili fioletową wstążecz­
kę Palm Akademii, co me 
miało nic wspólnego z Aka­
demią Francuską i oznacza­
ło, jak sądziliśmy, że są 
nrefesorami albo wykła­
dowcami.

(ciąg dalszy nastąpi)
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W OSIEDLU MŁODYCH

Żadne z nowych osiedli 
trójmiasta nie ma tak 
ładnie zagospodarowane­
go otoczenia, jak Osiedle 
Młodych w Gdańsku. Jest 
tu wszystko zapięte na 
ostatni guzik: dobre dro­
gi, ładnie utrzymane traw 
niki i kwietniki, uporzad 
kowane skarpy. Ostatnio 
mieszkańcy tego osiedla 
ustawili na jednej ze 
skarp samolot wycofany 
ze służby. Samolot jest 
olbrzymią atrakcją dla 
dzieci i swoistą dekora­
cją terenu.

Fot. Wł. Nieżywiński

Na porządku dziennym sesji MRN w Sopocie: 
program realizacji postulatów ludności
o

Ostatnie
przedstawienia

Dziś i jutro (29 i 30 bm.) 
w Teatrze Kameralnym w 
Sopocie odbędą się ostatnie 
przedstawienia sztuki „Ktoś 
nowy”. Od 2 października 
sztuka ta będzie grana na 
scenie Teatru Wielkiego w 
Gdańsku. W Gdańsku dziś 
i jutro ostatnie przedstawię 
nia „Jadzi wdowy”, od 2 
października cg!ądają tę 
sztukę sopocianie

W obronie . . . .  i wydm...
Pani Stefania Figlaro-J Nasza czytelniczka zwra 

wicz z Wrzeszcza prosi nas ca uwagę szczególnie na od 
o zamieszczenie SOS w cinek brzegu morskiego od
imieniu niszczonego obec­
nie krzewu rokitnika. Pięk 
ny ten krzew, rosnący na 
brzegach morskich, spełnia 
podwójną rolę. Jest śliczną 
ozdobą brzegów, a jedno­
cześnie posiada owoce wy- 
sokowartof-iowe dla zdro­
wia ludzkiego. Wyniki ba­
dań Zakb ’u Technologii 
Owoców przy SGGW, In­
stytutu Badawczego Leśnic 
twa i Zakładu Higienv wy 
kazały, że w pomarańczo­
wych owocach rokitnika 
znajduje się sooro prowi­
taminy A i dużo kwasu 
askorbinowego (10 kg ro­
kitnika zastępuje 100 kg 
cytryn...). I jeszcze jedno 
—- krzewy rokitnika, głę­
boko zakorzenione w ziemi, 
'świetnie utrwalają wydmy.

Tymczasem ten ładny 1 
pożyteczny krzew jest o- 
statnio — z konsekwencją 
godną lepszej sprawy — 
dewastowany przez roz­
maitych wyrostków, a na­
wet osoby dorosłe 
torzy owoców rokitnika, 
zrywając je, łamią gałęzie 
wyrywają co słabsze korze 
nie. Inni znów niszczą 
krzew jedynie dla jego ga 
lązek . z ślicznymi listkami

Gdyni do Rewy. Przed­
stawia on naprawdę żalos 
ny obraz bezmyślnego znl 
szczenią. Warto, by częściej 
zaglądali tam gospodarze 
— pracownicy GUM oraz 
funkcjonariusze MO. Tych 
ostatnich prosimy o nieża- 
łowanie mandatów dla 
wydmowych wandali.

OBYWAJĄCE się obec­
nie sesje rad narodo­
wych posiadają jeden 

wspólny punkt porządku 
dziennego: omówienie pro­
gramu realizacji postula­
tów ludności, wniesionych 
na spotkaniach z kandyda- 

| tami na radnych w okresie 
wiosennej kampanii wybor­
czej.

W Sopocie na wczorajszej 
sesji MRN sprawie tej poś­
więcono wiele uwagi. Przed 
stawiono radnym bardzo 
skrupulatnie opracowane ma 
teriały, zestawienia itp., ilu 
strujące szeroki zakres 
spraw, które po dokładnej 
analizie celowości, potrzeby 
oraz możliwości finanso­
wych mają być stopniowo 
załatwiane, realizowane.

Jak się okazuje, w Sopo­
cie mieszkańcy miasta wy­
sunęli na spotkaniach przed­
wyborczych 1G8 postulatów, 
z których 109 ma charakter 
inwestycyjny, reszta — po­
rządkowy. Najwięcej postu­
latów dotyczyło resortu go 
spodarki komunalnej (79 — 
inwestycyjnych i 12 porząd­
kowych), kolejne miejsce 
zajmował handel i prze­
mysł.

Jest chyba dla wszystkich 
oczywiste, że zrealizowanie 
każdego postulatu wymaga 
nakładów finansowych
Trudno więc oczekiwać na­
tychmiastowego wcielenia w 
życie nawet najsłuszniej 
szych i najbardziej uzasad­
nionych postulatów czy 
wniosków.

W przypadku Sopotu na 
wykonanie wszystkiego, co po 
stulowali mieszkańcy, a co 
zostało zakwalifikowane do 
grupy postulatów realnych, 
potrzeba jest ponad 143 min 
zl (z tego na gospodarkę ko

GDAŃSK, Teatr Wielki „Ja­
dzia wdowa”, g. 19. SOPOT,! 

I Teatr Kameralny, „Ktoś no­
wy”, g 19.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 29 września 1983 r.

Skoda

LOKALNE:
12.10 Muzyka operowa. 12.40 

„Niebieskie żagle”. 16.05 Szcze- 
I cińskie nagrania. 16.20 Sporto 

| we rozmaitości. 16.35 Koncert 
GDAŃSK „Leningrad’*, „Gen' solistów. 17.00 Przegląd aktual- 

telman z Epsom”, fr., od 16 l.Jności Wybrzeża. 17.25 Co nam 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Karne-! się podoba? 18.15 — Teatrzyk 
ralne’% „Dziewczyna w hote-j Drops. 18.30 — „Pro musika w 
lu”, USA, od 16 1.. g. 16, 18, 20; Szczecinie”. 21.40 Koncert sym 
„Kapitan”, bułg.. od 9 1., g. 14.! foniczny.
„Piast”. „Lemoniadowy Joe”,j OGÖLNOPOI.SKIE:
CZ., od 12 1., g. 17.45, 20. „Dru-j

Ąrv3. karz”, „Agnieszka 46”, poi.,! 13.00 — Sergiusz Bachman-
od 16 1., g. 17, 19. „Przyjaźń” i now — Preludia z op. 32. 
„Ikaria X BI”. cz„ od 16 1.. g.| 13.20 „Na skalnym Podhalu”.
17# 20. „Panorama”, „Czarny! 13.40 „Swojskie melodie’ , 13 *.5
aksamit”, NRD, od 16 1., godzj Ludwik van Beethoven: VII 
15.45, 18, 20.15. „Motława” „Le- i symfonia A-dur op. 92. 14-35 - 
genda o wilku Lobo”, USA, od Świat w zwierciadle nauk . 
9 1., g. 15 45; „Lęk”, cz., od ’-4.45 „Błękitna sztafeta . la.00
16 l., g. 18. 20.15. „Gedania”, Gra zespół Wiktora Kolamrow-
,,Między nami złodziejami”, skiego. 15.10 Pieśni chóralne Ja 
cz. od 16 1., g. 16, 18, 20. i nusza Amoroża i Janusza Pie-

*ri>hr7vclvrii nr! ęnnrln nn »»Wrzos”, „Śniegi w żałobie”,! trzaka w wykonaniu chóru Roz sreorzys.yrm od spodu, po ugA> od 12 ^ n> 13> lg> lg; gj0śni wrocławskiej. 15.30 Ma-
„Pusty kurs”, radź., od 12 1., gazyn goegraficzny „Podróż bez 
g. 20. „Żak”, „Ape Regina”,1 biletu”. 18.45 Z cyklu „Jest ich 
włoski, od 16 lat, godz. 16, 25 tysięcy”, aud. _ M. Siotwin-
18, 20. „Włókniarz”, niecz.! skiego „Jak trafić w dziesiat-
„Zorza”, „Ten wstrętny cel- kę”. 19 30 Najłatwiejszy sposób 
nik”, fr., od 16 1., g. 17, 19. życia — komedia Jerzego Za-
,,Kosmos”, „Trzej muszkietero wiejskiego 22.30 Reportaż
wie”, I s., fr., od 16 l., g. 16, „Warszawskiej Jesieni”.
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Helena 
trojańska”, USA, od 12 1., g 
15.45, 18, 20.15. „Bajka”, „Umar 
li milczą”, II seria, prod 
NRD, od 16 lat, godz. 10.
12.30, 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”, „Generał”, USA, od
9 1., g. 16; „Mały światek Sam­
my Lee”, ang., od 16 lat, godz.
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Ballada 
huzarska”, radź., od 12 1., g.
18, 18, 20.

prostu by ozdobić nimi 
mieszkanie. Naturalnie, każ 
da „rozprawa” z rokitni­
kiem odbija sie na samych 
wydmach, które również 
przy sposobności są porząd 
nie nadwerężane.

23.00
Muzyka taneczna.
PROGRAM 111 UKF 70,31 MUZ

19.15 Przebój za przebojem. 
19.40 „Błękitne niedźwiedzice” 
— uliczni muzykanci. 20.00 —
„Sylwetka piosenkarza”. 20;24 
„Buntownicy” ode. III powie 
ści radiowej. 20.35 „Jazz z estra 
dy” — kwintet Miles Davisa. 
21.00 „Herbatka przy samowa­
rze”. 21.30 „Nic dla was bez 
was”. 21.30 Piosenki ze scen­
ki. 21.38 Madrygały Studia 202. 

SOPOT „Bałtyk”, „Zabić!22-00 — „Fakty dnia”. 22.07 -
drozda”. USA, od 16 1„ godz.—Gwiazdy świecą wieczorem 
35, 17.30. 20. „Polonia”, „zbrod 22-55 - „Miniatury poetyckie* 
nia doskonała”, fr.. od 16 1., 23’00 „Fiosenka na dobranoc

munalną ma przypaść ponad 
84 min zl, oświatę — 27 min 
zł, handel i przemysł — ok. 
11 min zł).

Dlatego też program reali­
zacji wniosków i postulatów 
opracowano w oparciu o re­
alia, o możliwości finansowe 
miasta na najbliższe lata. I 
tak kolejno: w roku 1966 prze 
znaczy się na te cele 14.238 
tys. zł, w 1967 r. — 20 min 
zł, w 1968 r. — 24.040 tys. zl» 
w latach 1968—70 — 54.535 tys. 
zl, zaś po roku 1970 — 30.430 
tys. zl.

Jakich spraw dotyczyły 
głównie postulaty? Obok ta­
kich, jak lokalne, osiedlo­
we kłopoty (brak oświetle­
nia ulicznego, zła nawierzch 
nia dróg, brak dopływu wo­
dy itp.,) wiele z nich mia­
ło charakter ogólnomiej- 
ski: sugerowano przyspie­
szenie budowy Łazienek Pół 
nocnych (miło nam donieść, 
że ostatnio Prezydium zale­
ciło Wydziałowi Gospodar­
ki Komunalnej jak najszyb 
sze rozpoczęcie robót wstęp 
nych przy tej inwestycji — 
prace rozpoczęte będą jesz­
cze w tym roku).

Padały na spotkaniach gło-1 
sy za uporządkowaniem 1 zmo­
dernizowaniem targowiska miej 
skiego. I w tej sprawie podjęto 
konkretne kroki: porządkowanie 
targowiska Już rozpoczęto, za­
kończenie przewiduje się na 
rok następny. Oprócz tego mia­
sto zamierza zmodernizować sto 
iska w budynku hali targowej.

Deficyt wody w Sopocie 
jest nie tylko zjawiskiem 
lokalnym, dotyczącym okres 
lonego bloku, czy ulicy. Dla­
tego postulowano radykalne 
posunięcia, które by raz na 
zawsze problem ten rozwią­
zały. Jak to niektórzy sami 
już odczuli — tego lata nie­
dobór wody nie był już tak 
dotkliwy, jak w latach po­
przednich. Nie było to wy­
nikiem deszczowego lata, ale 
przede wszystkim tego, że 
nowe ujęcie wodne zaspo­
koiło najpilniejsze potrzeby. 
Inwestycje wodne przewi­
dziane na lata 1965—72 poz­
wolą na zwiększenie dosta­
wy wody o 150 procent, co 
uznać będzie można za de­
finitywne rozwiązanie prob­
lemu szczególnie dotkliwego 
dla górnych partii miasta.

Na wczorajszej sesji radni wy 
słuchali również informacji na 
temat pracy Prezydium w o- 
kresie międzysesyjnym. Pre­
zydium odbyło od czerwca do 
września br. 10 posiedzeń, roz­
patrując węzłowe aktualne prob 
lemy miejskie. Podjęto w o- 
wym czasie 67 uchwal, z cze­
go 33 dotyczyły spraw gospodar­
ki komunalnej. Na warsztacie 
znajdowały się sprawy: nowych 
czynszów, przygotowania do 
nowego roku szkolnego, wyko­
rzystanie Funduszu Rozwoju.

Istniejący od 1960 roku 
Fundusz Rozwoju wykorzy­
stywany jest na finansowa­
nie najpotrzebniejszych in­
westycji miejskich, głównie 
o charakterze komunalnym. 
W tym tylko roku plan wy­
datków z Funduszu Rozwo­

ju przewiduje sumę 16.930 
tys. zł, a jak dotąd wyko­
rzystano go w wys. 7.589 
tys. zł. Dlatego Prezydium 
MRN uznało za celowe zale­
cić przyspieszenie pewnych 
prac inwestycyjnych czy 
przygotowawczych, by plan 
tegoroczny był zrealizowany. 
Zalecono m. in. opracowanie 
dokumentacji na budowę 
teatru letniego. Sprawa to 
tym pilniejsza, że wysłużo­
na „cyrkowa buda” może 
już rzeczywiście odmówić 
posłuszeństwa, co oznaczało­
by, że Sopot w sezonie poz­
bawiony byłby tej tak po­
trzebnej placówki kultural­
nej.

E.

.....
Niecierpliwość serca

Jedna z obu jezdni 
przed dworcem gdańskim 
jest w stanie, doskonale 
się nadającym d<? ruchu 
kołowego, druga jednak 
dopiero zaczyna się zary­
sowywać. Toteż podróżni, 
wychodzący z dworca na 
ulicę, mają niemałe kło­
poty z wygodnym przedo­
staniem się na drugą stro- 
nę.

Oprócz „wykopków” i 
tramwajów stanęły im 
ostatnio na drodze do 
szczęścia... taksówki, we­
soło manewrujące tuż 
przed samym dworcem.

Wierzymy, że kierowcy 
robią to wyłącznie dla wy 
gody swoich potencjal­
nych pasażerów, a nie w 
chęci szybszego zdobycia

Przedstawiciele 
spółdzielni mieszkaniowych kolejarzy
obradowali w Gdyni

g. 11, 13.30. 16, 18.30, 21.
GDYNIA „Warszawa”, „Tom 

Jones”, ang., od 16 1., g. 10,
12.45, 15.15, 17.45, 20.15. „Gopla­
na”, „Trzej muszkieterowie”,
II s., fr., od 16 1.. g. 10. 12.30,
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”,
„Szeherezada”. fr., od 16 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Fala”, „Ol­
brzym”, USA. od 12 !., g. 15.30,
19. „Marynarz”, „Casanowa doktorze”, 
znad Dunaju”, węg., od 16 1 
g. 18, 20. „Promień”, „Pecho­
wiec na prerii”, USA, od 12 t., 
g. 16, 18, 20. „Mimoza”, „Ta-
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w Świetlicy plo...
j..w Gdyni przy ul. 10 Lute­

go dziś o godz. 18.30 red. Baliń 
ska wygłosi prelekcję na te­
mat; „Francja i Polska”. Od­
czyt organizuje Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej.

WPKGG INFORMUJE...
;..że w nocy z 3G bm. na 1.

X. tramwaje linii „20” — z Sie- 
dlic do Oliwy, „89” — z Łąko 
wej i Lotniska, „50” — z No­
wego Portu 1 Jelitkowa kurso­
wać będą jedynie do Teatru 
„Wybrzeże”, skąd wozy będą 
zawracały, a pasażerowie będą 
się przesiadali do innych wo­
zów. Powód zmian — remont 
sieci tramwajowej na rozjezdni 
przy teatrze.

„CZERWONE GITARY”...
s..wystąpią dziś 29 bm. o go­

dzinie 18.30 w sali MDK na Oru 
ni, a 30 bm. w MDK w No­
wym Porcie (również o 18.30).
Soliści: Klenczon, Kossela,
Dornowski, Zomerski i Skrzyp­
czak, l ^

,0 „HERMES”...
{..zaprasza członków wszyst­

kich sekcji klubu na spotkanie 
dziś 29 bm. o godz. 18 w ka­
wiarni klubowej (Wrzeszcz, ul.
Słowackiego 4). W programie 
spotkanie z poetą Bolesławem
l?fU6ll“SmVZrr.“jDruk GZG »am. 185! D-2Kolego.

W Klubie Techniki i Ra-1 
cjonalizacji w Gdyni obra­
dowała III ogólnopolska na 
rada kolejowych spółdziel­
ni mieszkaniowych. W na­
radzie wzięli udział przed 
stawiciele 17 spółdzielni 
z całego kraju, którzy 
wspólnie z delegatami 
CRZZ, Krajowego Związ­
ku Spółdzielni Mieszkanie 
wych i aktywu społeczno- 
politycznego z poszczegól­
nych DOKP, podsumowali 
osiągnięcia budownictwa 
spółdzielczego ^oleiarzy w 
minionym pięcioleciu oraz 
przedyskutowali plany roz 
wo.iu tego budownictwa w 
nowym planie 5-letnim.

Organizatorami zjaż«iu 
byli ZG Związku Zawodo­
wego Ko1 pi ar 7v er Kole­
jowa Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Kolejarz” w Gdań­
sku, małaea na swym kon­
cie niekne osiągnięcia nie 
tylko w skali wojewódz­
kiej, ale i kraiowei. M. in. 
spółdzielnia ta kończy w 
br. dużą 'nwe^tvc’e miesz­
kaniową dla kolejarzy w 
Oliwie, obliczoną na 8QP 
mieszkań. W przyszłym pla­

nie 5-Ietnim rozpocznie 
realizację budowy dużego 
osiedla mieszkaniowego dla 
ok. 4 tysięcy kolejarzy w 
Gdańsku przy ul. Elblą­
skiej i Siennickiej. Spół­
dzielnia „Kolejarz” powsta 
ła w 1659 r. Liczyła po­
czątkowo 40 członków, o-L 
becnie ma 638 członków, 
którzy już otrzymali mie­
szkania oraz 529 nowo za­
rejestrowanych.

Pełen inicjatywy zarząd 
tej spółdzielni z inż. Kró­
lem na czele oraz rada 
nadzorcza, którą kierują 
znani kolejarze - społecz­
nicy Stanisław Witkowski i 
Joachim Bartwicki, doko­
nują niemal cudów organi­
zacyjnych, aby rozwiązać 
problem mieszkaniowy ko­
lejarzy na Wybrzeżu. Spół­
dzielnia „Kolejarz”, dyspo­
nuje Nównież wyjątkowo 
sprawnym wykonawcą, któ 
rym jest Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 12. 
Spore również osiągnięcia 
notuje spółdzielnia w pra­
cy społecznej w nowo pow­
stałych osiedlach kolejo­
wych. (st)

klienta. Ale jesteśmy tei 
głęboko przekonani, że 
żaden pasażer nie jest aż 
takim sybarytą, aby chciał 
mieć bliżej do taksówki 
kosztem... przejechania ko 
goś przez taksóujkę.

Przez wiele lat wozy 
parkowały z boku dwor­
ca i zbytnio na tym nie 
cierpiały. Nadejdzie dzień, 
kiedy jezdnia zostanie wy 
kończona i będą mogły 
parkować przed samymi 
dworcem bez żadnych 
przeszkód. Trochę cierpli­
wości, panowie kierowcy! 
Wszystko przychodzi do 
tego, kto umie poczekać< 

(rt)

Nadmiar tradycji
Należy już w trójmieś* 

cie do tradycji, że w skle­
pach odbywa się albo re­
mont albo remanent. I że 
obie te handlowe uroczy­
stości trwają długo, nie­
pomiernie długo...

Ale .chyba wszystkie re­
kordy pobił gdyński „Chel 
mek”. Remont podwójne­
go lokalu sklepowego przy 
ul. Świętojańskiej rozpo­
częto bozoiem... jeszcze to 
listopadzie ub. roku. Mi­
nęła zima i wiosna, mi­
nęło lato, kończy się jeJ 
sień — a remont sobie 
trwa a trwa.

Wtajemniczeni twierdzą, 
że udział w tym marato­
nie bierze aż sześciu wy­
konawców. Czyżby więc 
należało zmienić co nieco 
przysłowie o kucharkach?

(rt)

Inauguracja i koncert
w piątek 1 października; 

o godzinie 16 w sali koncer 
towej Grand Hotelu odbę­
dzie się inauguracja nowe­
go y-oku akademickiego Pań 
stwowej Wyższej Szkoły Mu 
zycznej w Sopocie, Po części 
oficjalnej odbędzie się kon­
cert w wykonaniu pedago­
gów PWSM. Wystąpią: Je­
rzy Sulikowski — fortepian, 
Zofia Janukowicz — śpiew, 
Krystyna Suchecka — for­
tepian, Tadeusz Kochański 
— ckrzypce, Roman Suche­
cki — wiolonczela, Maria 
Zielińska — akompaniament 
Wstęp wolny. Rektorat 
PWSM prosi przyjaciół u- 
czelni o liczny ^fciał w tej 
uroczystości.

A wody w piwnicach wciąż przybywa

Łtt
na dzień 29 września 65 r. 

ŚRODA
19.00 „Zaśpiewaj ze mną 

film z serii: „Dr
Kildare”, 17.00 Dziennik, 17.05 
„Nieudane poselstwo”, film z 
serii: „Baśnie i waśnie”,
17.15 „Psotna wiewiórka”, film

jemnica złotego runa”, fr., odjdla dzieci prod. NRD, 17.35 Pro 
9 1„ g. 12, 14; „Strzał we! gram z cyklu: „Wyprawy Te-
mgle”, radź., od 12 1., g. 18,! lewizyjnych Przyjaciół”, 13.05
18, 20. „Klubowe”, „Ukry'c PKF, 'IB.15 Tygodnik Wiejski,
skarby”, cz., od 18 1., g. 18, 18.40 „Kiedy płaczą mężczyz-
20.15. „Mewa”, „Ludwiku do ni”, film prod, czeehosłowac
rondla”, jug., od 18 1., godz 19 
„Jagienka”, „Złodziej w hote­
lu”. USA, Od 18 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Hud — 
syn farmera”. USA, od 16 1., 
g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Tu -1

kiej, 19.00 Wszechnica TV: pro­
gram pt. ,,Z wizytą w Zoo1 
zwierzęta krain podbieguno­
wych”, 19.30 Dziennik, 19.50 Do 
branoc, 19.55 „AKTUALNOŚCI 
WYBRZEŻA”, 20.10 IX War­
szawska Jesień, 20.45 „Między

dor”, rum. 
17.30, 20.

od 16 1., godz.' wczoraj a dziś”, rep. film.
21.25 Lekcja j. rosyjskiego,

„„ jMiiiiiiim 21.45 Dziennik, 22.05 Studio 63
I— „Chiwu” — Juliana Stryj-

Gzy dzieci się zmienię?
Rok szkolny rozpoczął się 

stosunkowo niedawno, toteż 
wiele mamuś biega jeszcze 
po sklepach w poszukiwa­
niu resztek ekwipunku dla 
swoich pociech.

Jednym z takich potrzeb­
nych akcesoriów jest pla­
stykowa okładka do książ­
ki czy zeszytu. Książek i 
zeszytów dzieci maja sporo, 
a więc i okładek trzeba na­
być większy zapas. Ale 
ivszystko wskazuje na to, że 
nasz handel jest bezdzietny: 
poskąpił okładek tak, że nic 
można ich znaleźć w żad­
nym ze sklepów trójmiasta 
(niektórym mamom niewiele 
pomogła nawet nieśmiała 
próba wypadów w teren...).

Dzieci są nieuważne i na 
ogol raczej niezbyt porząd­
ne, zwłaszcza w młodszym 
wieku. Czy zmienia się na 
tyle, żeby nie niszczrić, ani 
też nie plamić swo'ch ksią­
żek i zeszytów? Słaba na­
dzieja..4 (rt)

Mieszkańcy nowego blo 
ku nr 3 przy ul. Żuław­
skiej w Gdańsku-Oruni
zwrócili się do nas z 
prośbą o pomoc. Od 
chwili wprowadzenia się 
lokatorów, tj. od dwóch 
miesięcy w piwnicach 
bloku stoi woda.

„Usiłowaliśmy sami wia 
drami wylewać wodę ze 
wszystkich piwnic, lecz 
bez rezultatu. Wody bo­
wiem ciągle przybywa. 
Obecnie wejście do piw­
nicy bez długich gumo-

WWOpPO WIŁPZT

ZARZĄDZONO 
SKUP ATLASÓW...

...ale chętnych do ich poz­
bywania się jest — jak 
nas poinformowała dyrekcja 
„Domu Książki” w odpowie­
dzi na notatkę „O skup atla 
sów szkolnych — niestety 
niewielu. Być może dla­
tego, że po prostu nie wie­
dzą jeszcze o tej innowacji 
księgarń, zakupujących do­
tąd tylko same podręczni­
ki.

W odpowiedzi 
lublinianinowi

Dyrekcja Kąpieliska Mor­
skiego w Sopocie powiada­
mia zainteresowanych (a są 
nimi chyba wszyscy), że 
jeszcze w tym roku urządzi 
kosztem 160 tysięcy złotych 
promenadę spacerową od 
kawiarni „Meduza” począw­
szy do strumyka, stanowią­
cego granicę między Sopo­
tem a Gdynią.

wych butów jest niemoż­
liwe” — piszą oni.

Zaniepokojeni powięk­
szającym się z dnia na 
dzień potopem w ich piw 
nicach nasi czytelnicy 
próbowali interwencji w 
Gdańskim Przedsiębior­
stwie Budowlanym — 
wykonawcy tego bloku — 
lecz odesłano ich do dy­
rekcji Budowy Osiedli 
Robotniczych, która z 
kolei twierdzi, że załat­
wienie tej sprawy nie le­
ży w jej kompetencji, 
lecz GPB. Koło zamknę­
ło się.

Nie pomogły też skar­
gi, składane w ADM. Ad­
ministracja uważa, że 
ktoś za to niedbalstwo 
powinien ponieść konsek 
wencie. Ale kto?

Kompetencyjne spory 
trwają, a tymczasem lo­
katorzy nie mogą korzy­
stać z przysługujących 
im piwnic, już w tej 
chwili (jesienne zapasy) 
niezbędnych. A przy tym 
niszczeje nowy budynek...
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Propozycja »»»
Pani Czesława L. z Oruni 

proponuje, aby w ładnym, 
nowoczesnym kinie „Kos­
mos”, znajdującym się w 
ich dzielnicy, pomyślano o 
wyświetlaniu filmów rów­
nież dla młodzieży w wieku 
lat 9 — 15. Z dotychczaso­
wych bowiem obserwacji wy 
nika, że 95 proc. filmów, 
wyświetlanych w tym kinie
— to filmy dostępne dla 
młodzieży od lat 16. (Dzieci 
do lat 9 mogą chodzić na 
poranki niedzielne),

„Czy — pyta czytelniczka
— nie dałoby się kilka razy 
w miesiącu wyświetlać fil­
my dla tej pokrzywdzonej 
młodzieży. Jest jej wcale

emało, a zważywszy roz­
budowę tej dzielnicy będzie 
jej stale przybywaj”.

Czekamy na opinię WZK 
I Wydziału Kultury w tej 
sprawie.

PIWO WYCOFANO...
A więc z dniem i pażdzier 

nika sklep MHD nr 64 przy 
ul. Seredyńskiego 4 w Gdań 
sku przestanie prowadź ć 
sprzedaż niwa, o co od dłuż 
szego już czasu walczyli 
mieszkańcy pobliskich do­
mów. Zarządzenie to wydał 
Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku.

W imieniu mieszkańców — 
dziękujemy.

Autobus 105
Na kierowcę autobusu tej 

linii skarżą sie mieszkańcy 
Małego Kacka, dojeżdżający 
do pracy do Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni.

„W dniu 21 bm. kierowca 
autobusu samoobsługowego 
odjechał o godz. 6,56 za­
miast, zgodnie z rozkładem 
o 7.02 czyli o 6 minut wcześ 
niej. Przez ten niewinny 
wybryk wi.elu z nas spóź­
niło się do pracy — pisze 
jedna z pasażerek — nie o 
6, lecz o 3o minut, ponie­
waż. najbliższy przystanek 
jest oddalony o 30 minut 
drogi”.

Inni pasażerowie tej linii 
twierdzą, że takie „kawały” 
urządza im tylko jeden kie­
rowca au'tobusu, tego kur­
sującego w czasie „szczytu” 
przewozów... J
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